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Wychodzi codzienniś o godzinie 5 p 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosziuja w riajseu 13 bai 
pocztą (E hal. -— Biura Kedakcyi i Admini y 
ulica Ozarnieskiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscow: 
w biurze dzienników Sł. Sokożowa lego, Pasaż Haus- 
mauns |, 3. — Listy należy frankować. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej kanoni- 
kowi kapituły krakowskiej, dr. rzym. ks. Ja- 
nowi Mazankowi, przy spesobacści po- 
wierzenia mu zastępstwa katedry moralnej 
teologii na Uniwersytecie w Krakowie, tytuł 
zwyczajnego profesora Uniwersyietu. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunkta Zakładu kary dla mężezżyzn w 
Stanisławowie, Karola Lówa, kontrolorem 
Zakładu kary dla mężczyzn we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 kwietnia. 


Rolnietwo w Galicyi. 


Jeżeli Galicyę nazywa się powszechnie 
krajem rolniczym, to niema w tem żadnej 
przesady, ani W niedokładności. Opiara 
jąc się na cyfrach urzędowych, stwierdzić 
należy, iż eo do obfitości gleby żaden z kra- 
jów koronnych Monarchii nie może z naszym 
iść w porównanie. Z ogółu bowiem roli w 
Monarchii przypada 37:55 proe. na Galievę; 


OSWALD BALZER. 


Historya W DOSKIEGO 


i Histor 
słowiańskich. 


Wykład wstępny na inauguracyi sckcyi sto- 
wiańskiej Kółka prawno - historycznego we 
Lwowie. 


NO 


(Dokończenie). 


Takie zestawienia nie zasługują jeszcze 
ns nazwę historyi porównawczej praw sło- 
Wiańskich. Jestto mechaniezne tylko po- 
yczenie kilku odrębnych pytań naukowych, 

pe zresztą może być nawet bardzo cennem 
W odniesieniu do każdego z nich, więc z oso- 
bna co do prawa polskiego i tak samo z oso- 
na co do prawa czeskiego, ruskiego I t. d., 
ale nie przynosi jeszcze żadnych istotnych 
Wyników dla historyi prawa słowiańskiego, 
bo nie wykazuje jeszeze, jakie z elementów 
Podobnych czy wspólnych i jakie może ele- 
nenty — w późniejszych czasach już tylko 
dywidualne — dadzą się odnieść do pra- 
Wieku jako wspólna własność Słowiańszczy- 
ny w zakresie urządzeń prawnych. Rozumie 
się, nie cheę przez to przesądzać, czy za po- 
nocą tych środków i metod, jakiejai rozpo- 
Tządzamy i na podstawie materyalu, nieraz 
àrdzo urywkowego, jaki się dochował do 
Naszych czasów. pytania te dadzą się zawsze 
Tozwjązać w całości, czy choć w części; na 
tylko chcę nacisk położyć, że przed posta- 
teniem takich pytań i próbą ich rozwiąza- 
ia nie powinniśmy się z góry cofać; do- 
ladczenie okazało, że w niejednym wy- 


i rozwiązanie kwestyi naukowej jest mo- 
we. 


łowi 


Tak pojęta historya porównaweza praw 
ańskich oddać też może nieocenione u- 


stesigeznie Wo ko kia arch państwach 3 K. 8U k. miesięcznie. 

„REGA ei nier i teraskie , dodatek miesięczny do 
i późroezni awazanci bezpłatnie, jednakże ei tylka, którzy prenwaerują od 1 
| lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwai 1 K. 50 h., drudzy 66 h. 
drerniitrowany orobno kosziuja 8 E. 
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„Gazety asa: dh otrzymują cało- 
tyeznia do Końca czerwca 


drugie dopiero miejsce zajmują Czechy z 2468 
proe.; trzecie Morawy (11:45); czwarte Au- 
strya Dolna (8:10). Z reszty krajów maximum 
przypada na Stycyę (8:98), minimum na okręg 
tryesteński (001). 

Jeżeli jednak weźmiemy za podstawę 
oceny stosunek gleby rolnej do cażego ob- 
Szaru, to Galicya zajmuje czwarte dopiero 
miejsce: w rzędzie krajów koronnych. Obszar 
bowiem rolny w Galicyi zajmuje 3,799.878 
hekt., czyli 48-41 całej powierzchni, gdy na 
Morawach edsetek ten wynosi 54°75, w Cze- 
chach 5047, a na Szląsku 49-37 pre. 

Co do obfitości łąk przypada pierwsze 
miejsce Austryi Górnej, gdzie one zajmuja 
18:52 pre. całej powierzchni. Na drugiem 
miejscu widzimy Krainę (17:25). Z kolei na- 
stępują: Bukowina (12-62), Wybrzeże (12 55), 
Styrya (1189) i Austrya Dolna (11:58). Tak 
więc Galicya mimo, że ma absolutnie biorac 
łąk najwięcej, bo 875-045 hekt., zajmuje w tym 
regestrze dopiero siódme z rzędu miejsce, 
łąki bowiem stavowią nie więcej jak 11-15 
pre. jej całego obszaru. 

Ogrodnictwo zamało stosunkowo pielę- 
gnowane jest w naszym kraju. Cyfra abso- 
lutna ogrodów znowu w błąd nas wprowa- 
dzić nie powinna. Oddano wprawdzie pod 
nie 108:818 hekt., więć żej zatem dwukrotnie 
prawie niż np. w Czechach (69363 hekt.), 
ale stanowi to ledwie 1-39 pre. ogólnej prze- 
strzeni. Ma więc Galieya- przed sobą Dalma- 
cyę (2-68), Wybrzeże (218), Austryę Górną 
(198) i Austryg Dolną. (1-55). 

Co do pastwisk, to najbardziej obfituje 
w nie Dalmacya (46:32 pre. ogólnej prze- 
strzeni), Wybrzeże (28 07) i Kraina (1565). 
Także Bukowina (9 98) i Szląsk mają pod tym 
względem pierwszeństwo przed naszym kra- 
jem. Na 10tem więc dopiero miejscu znaj- 
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sługi historyi poszezególnych praw narodo- 
wych słowiańskich, zwlaszcza, o ile chodzi o 
początkowe stadya ich rozwoju. Ona dopiero 
odpowiedzieć zdoła na pytanie, jakie ele- 
menuty pewne prawo narodowe słowiańskie 
zaczerpnęło z wspólnego skarbea Słowiań- 
szczyzny, ona wyjaśni, o ile te elementy w 


rya porównawcza praw | owem prawie uległy przekształceniom bliżej 


lub dalej sięgającym; na jej podstawie wy- 
tłómaczy gh dopiero jaki w tem prawie jest 
stosunek elementów nowych, t. j. ściśle in- 
dywidnalnych, narodowych lub z zewnątrz 
zapożyczonych do pierwotnych elementów o- 
gólno-słowiańskich, a w slad za tem, które 
z praw narodowych zachowało najwięcej cech 
pierwotnyeb, ogólno-słowiańskich, a które 
najbardziej od nich odbiegło. Ona wreszcie 
niejednokrotnie poda klucz do wyjaśnienia 
istoty i treści poszczególnych instytucyj pra- 
wnych, jeżeli źródła z czasów historycznych 
przekazały tylko niedokładne, urywkowe o 
nich wiadomości. Postęp badań w zakresie 
porów nawezej historyi praw słowiańskich jest 
zatem koniecznym warunkiem postępu nauki 
w zakresie historyi poszczególnych praw na- 
rodowych słowiańskich; zaniedbanie czy le- 
kceważenie pierwszej m tych nauk musi się 
odbić ujemnie na wszystkich tamtych na- 
ukach. 

Na ten ostatni moment szezególną na- 
leży zwrócić uwagę w nauce naszej, pol- 
skiej, zwłaszcza w chwili obecnej. W dziedzi- 
nie badań porównawczych nad historyą praw 
słowiańskich nauka polska posiada przeszłość 
najzaszczy tniejszą. Myśmy pierwsi tę 
naukęśgstworzyli: w czasie, kiedy na 
przestrzeni całej Słowiańszezyzny, nikt je- 
szcze © niej nie myślał, kiedy ledwie tu i 
owdzie pojawiały się pierwsze zaczątki badań 
nad historyą tamtejszego prawa narodowego, 
u nas, jaż w dwudziestych latach wieku XIX., 
rozbrumiało donośne hasło badań porówna- 
wezych obejmujących historyę wszystkiech 
praw słowiańskich. Zapoczątkował tę myśl 
Rakowiecki, starał się ją przeprowadzić na 
szerokie rozmiary Maciejowski ; cały świat 
słowiański patrzył wtedy z podziwem na te 
tytaniczne zabiegi nauki polskiej, i za jej 


duje się Galicya, w której EEEE WZT rozcią- 
gaia się na przestrzeni 716-849 hektarów, co 
stanowi 9'13 pre. całej powierzchni. 


Hale, odgrywające tak ważną rolę w 
wypasie bydła górskiego, obejmują w Galicji 
38.419 hekt. (0'42 pre. ogólnej powierzchni). 
Dla porównania nadmieniamy, że Tyrol ma 
ich 175.869 hekt. (26:49 pre. og. pow.), a 
Salzburg 207.403 hekt. (29 pre.). 


Bogactwo leśne, niegdyś tak wielkie, 
skutkiem gwałtownej, przez długi lat szereg 
nieuregulowanej eksploatacyi znacznie w Ga- 
lieyi podupadło. Około r. 1901 (wykazy urzę- 
dowe nie sięgają jeszcze dalej), miała Gali- 
cya 2,021.280 hekt. przestrzeni porosłej la- 
sami, eo stanowi 25'75 pre. ogólnej po- 
wierzchni. Pokazuje się więc, że bogatsze 
stosunkowo w lasy niż Galicya są: Styrya 
(41:95 pre. og. pow.), Kraina (4442), Ka- 
ryntya (4414), Bukowina (48:21), Tyrol 
(37:70), Anstrya Dolna (3432), Szląsk (34:17), 
Austrya Górna (34-02), Salzburg (3242), Dal- 
mecya (29:68), Wybrzeże (29-28), Czechy (29) 
i Mori (21:48). Galieya tedy pod wzgię- 
dem zasobności lasów zajmuje obeenie osta- 
tnie miejsce w szeregu krajów koronnych. 


Jeziora, stawy i moczary tworzą 0.27 
pre. ogólaej powierzchni Galicyi, nieużytki 
3-48 pre. (278.154 hekt.). Cyfra to stosun- 
kowo niewielka, jeśli uwzględnimy, że n. p. 

w Tyrolu nieużytki dochodzą do 18:48 pre. 
P pow., w Salzburgu tworzą 1497 pre., a 


nawet w tak wysoko pod względem „kultury | 


stojących krajach, jak Austrya Dolna i Górna, 
przewyższają odsetek w Galicyi wykazany, 
twerzą bowiem 739 i 3:61 pre. 


wpływem i wzorem dopiero podejmował pracę 
w tym samym kierunku, aż do chwili obe- 
enej nigdy z tak a PE programem, ni- 
gdzie na tak szerokie, jak wówczas w Polsce, 
rozmiary. Prawda, badaniom tym, zwłaszcza 
wielkiemu dziełu Maciejowskiego o historyi 
prawodawstw słowiańskich, nie można oszezę- 
dzić licznych, nieraz bardzo poważnych za- 
rzutów zarówno co do metody, jaką tu za- 
stosowano, jakoteż co do wyników, jakie osią- 
gnięto; należało przecież pracować nad udo- 
skonaleniem mete dy, odważać ściślej i bar- 
dziej naukowo wyniki, jakie się zdobywało, 
ala sainej wielkiej myśli dalszej pracy na 
polu porównawczych badań nad historyą 
praw śłowiańskich nie należało porzucać. 
Tymczasem stała się rzecz niespodziewana. 
Od końca lat sześćdziesiątych wieku XIX., 
po Maciejowskim, cały ten kierunek badań 
r okzych prawie że zamarł zupełnie 
w polskiej literaturze naukowej. Jeszeze tylko 
od czasu do czasu, i to tylko wyjątkowo, 
zwrócił w tę stronę uwagę stary druh, Huba; 
zresztą nikt, dosłownie nikt, ani wybitniejsi, | 
ani podrzędniejsi, nie podjęli dalszych usiło- 
wań w kierunku posunięcia badań w tej dzie- 
dzinie. Porzuciliśmy własne dziecko, u nas 
i przez nas zrodzone, którego dalsze wyho- 
dowanie byłoby tytułem niepożytej zasługi, 
prawdziwym zaszczytem naszej literatury na- 
ukowej; dziś zasługa dalszej na tem polu 
pracy przeszła w ręce innych literatur, prze- 
dawszystkiem rosyjskiej i czeskiej. OsoVli- 
wym zbiegiem okoliczności, ten zanik badań 
naszych na polu porównawczem zeszedł się 
z równoczesnym, niebywałym rozkwitem ba- 
dań nad historyą prawa polskiego: wSpoz 
mniałem już poprzednio, że właśnie w osta- 
tnich trzydziestu kilku latach ta ostatnia 
nauka olbrzymim krokiem posunęła się u nas 
naprzód. W tem zestawieniu obu taktów leży | 
też w znacznej części wyjaśnienie pierw- 
szego. Nowo odkryte i nowo ogłoszone wielkie 
zasoby źródeł do historyi prawa polskiego 
otworzyły tak szerokie przed nami widno- 
kręgi, zrodziły tak mnogą ilość nowych py- 
tań, że znalazło się dość materyału do badań. 
dla całej nawet wielkiej rzeszy pragowników . 


Deny ogłoszaż : 
miejsce ZR bah 

Taboiaryczi: 
ne po 58 uR. z% 
titovrej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywstnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Eakniows 
we Lwowie Pasaż Kauemarna h 3 WP 
łącznie Agoncya: O. Adam (V. da R: 
Rus da Varenne, 
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KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 15 kwietnia. 


(Echa bieżącej chwili. — Rewołucya w Tur- 

cyl. — Traktaty handlowe z Serbią i Rumu- 

nią. — Sprawa bankowa. — Hołd miasta Wie- 

dnia dla Najj. Pana z okazyi pokojowego za- 
łatwienia sprawy serbskiej). 


(ż) Starorzymskie zapytanie: Quid novi 
ex Oriente? — jakie nowiny ze Wschodu? — 
uzyskało w bieżącej chwili, pełne znaczenie 
polityczne. Od zeszłorocznej rewolucyi mło- 
dotureckiej, którą teraz obaliła rewolucya 
stronnictw przeciwnych Młodotnrkom, Europa 
zmuszona jest bezustannia nadsłuchiwać uwa- 
żmie, jakie wiadomości i echa nadchodzą 
z bliskiego Wschodu. Wiadomości te powo- 
dują aż nazbyt często, jak naprzykład w obe- 
cnej chwili, niepewność międzynarodowej sy- 
tuacyi politycznej, nasuwają rozmaite poważne 
obawy, wskrzeszają niebezpieczeństwa, zda- 
wałoby się już szczęśliwie całkiem zażegnaue. 
Także i teraz świat polityczny, a ściśle mó- 
wiąc w tym wypadku świat dyplomatyczny, 
zostaje pod wrażeniem ostatniego zwrotu w we- 
nętrznych stosunkach w Turcji, nasuwają- 
cego obawy, że nastąpić megą rozmaite kom- 
plikacya, które nie są ani pożądane, ani po- 
trzebna, ze względu na niezamątony pokdfóe 
na Bałkanie i może nawet pokój europejski. 


To jeas troska, troska co prawda głó- 
wnio zewnętrzna, ale mogąca oddziałać, jak 
to zwykle bywa, takża i na wewnetrzna sto- 
sunki. Do tego przybywa kwestya traktatu 
handlowego z Serbią. Nawiązane już po za- 
łatwieniu kwestyi bośniackiej rokowania w 
celu ustalenia stosunków bandlowo-polityez- 


kW sg Pytania te pociągnęły za sobą 

szystkich; nie stało innych, którzyby podjęli 
podi pracę w kierunku zakreślonym przez 
I Rakowieckiego i Maciejowskiego. 

Pewien nastrój w sp połeczeństwie, wy- 
wołany ułożeniem się stosunków politycznych, 
pewne niedowierzanie w skuteczność pracy 
naukowej na polu badań porównawczych, u- 
sprawiedliwione różnymi defektami praec da- 
wniejszych, przyczyniły się również do wy- 
wołania tego zwrotu. Jakkolwiekbądź jednak 
rzecz się przedstawia, i cokolwiek zresztą da 
się przytoczyć na usprawiedliwienie tego zja- 
wiska, tyle pewna, że dzisiejszy Kierunek na- 
szej literatury historyczno prawnej, wyłącznie 
tylko dziejami polskiego prawa się zajraują- 
cej, jest przecież — jednostronny, że 
należy częściowo przynajmniej nawrócić do 
celów, wskazanych dawniejszym rozwojem 
naszej maaki. Należy to uczynić tem bardziej, 
że badania porównawcze w zakresie historyi 
praw słowiońskich są też koniecznym, niecd- 
zownym warunkiem pomyślnego rozwoju ba- 
dań w zakresie historyi prawa polskiego. Te- 
oretycznie rozpatrzyłem tę rzecz już poprze- 
dnio; tutaj objaśnię ją na przykładzie pra- 
ktycznym. Wiadomo, że jednym z najważniej- 
szych przedmiotów, którym zajmowała się 
(nauka nasza w ostatnich Jatach trzydziestu 
jest kwestya genezy pierwotnego społeczeń- 
stwa i państwa polskiego. Dyskusya na ten 
temat prowadzona wywołała bardzo ebfitą 
literaturę; najwybitniejsi badacze zabierali w 
niej głos, wielu poświęciło im długie, naj- 
lepsze lata swojej pracy naukowej. I w czem- 
Eotwiek z dyskusyi tej skorzystała nsuka, 
wzbogacona o cały szereg nowych, nieraz 
świetnych spostrzeżeń i ST o jednem 
|przecież zapominać nia można: że w nieje- 
| dnym kierunku sprawa zeszła tu ua bezdroża, 
a zeszła dla tego, że oświetlano rzecz wyłą- 
eznie tylko na podstawie źródeł polskich, że 

rozpatrywano stosunki polskie w zupełnsm 
oderwaniu od całej Ay Słowiańszczyzny, 
| że wyobrażano sobie Polskę, nawst Polskę 
najstarszą, pierwotną, jakoby organizm zgoła 
nie wspólnego nie mający z resztą pierwo- 
tnego świata słowiańskiego, w ślad za czem 


nych z Serbią, musiały być na razia prze- 
rwane, ponieważ nie powiodło się już w tem 
stadyum sprawy doprowadzić do pewnego 
zbliżenia między stanowiskiem Serbii a Au- 
stro-Węgier. Kwestyę sporną stanowi dowóz 
mięsa z Serbii. Koła przemysłowe w Austro- 
Węgrzech domagają się natarczywie zawar- 
cia traktatu, który i pod względem politycz- 
nym ma ważną doniosłość. Koła rolnicze je- 
dnak sprzeciwiają się z całą forsą dowozowi 
nietylko bydła żywego, lecz także i mięsa z 
Serbii, obawiając się, że będzie to szkodli- 
we dla interesów rolnictwa w Monarchii, 
zwłaszcza, że w najbliższych już dniach pod- 
pisany ma być traktat handlowy z Rumu- 
nią, który — jak utrzymują — ma również 
dozwolić na dowóz pewnej ilości zabitych 
wołów, owiec i nierogacizny. 


„ W najbliższym już czasie, prawdopodo- 
bnie z początkiem przyszłego tygodnia roz- 
począć się mają rokowania między członka- 
mi gabinetu węgierskiego i austryackiego w 
celu rozwiązania kwestyi odnowienia przy- 
wileju Banku austro- węgierskiego. Sprawa to 
dla powagi i kredytu Monarchii, oraz obu 
jej Państw niezmiernie doniosła, a wobee 
stanowiska, zajętego przez stronnietwa rzą- 
dowe na Węgrzech, wielce drażliwa. Długo- 
letnia agitacya w łonie stronnictw niezawi- 
słości na Węgrzech za samodzielnym ban- 
kiem węgierskim, doprowadziła do tego, że 
obecnie stronnictwo to w kwestyi tej jest 
jakby rozdwojone. 


Gdy większość bowiem stronnictwa, nie 
wyrzekając się zasadniczo myśli stworzenia 
samodzielnego banku węgierskiego, przyszła 
już do przekonania, że w obecnej chwili myśl 
ta tylko z największą trudnością dałaby się 
przeprowadzić, a byłaby wprost szkodliwą 
także dla Węgier, to mniejszość z prezyden- 
tem Izby posłów Sejmu węgierskiego p. Ju- 
sthem na czele, obstaje stanowezo przy idei 
samodzielnego banku węgierskiego. Ażeby 
wyjść z trudnej sytuacyi, nie doprowadzając 
do rozłamu w łonie większości Sejmu i w ło- 
nie gabinetu, poruszono myśl stworzenia 
dwu banków odrębnych austryackiego i wę- 
gierskiego, skartelowanych jednak ze sobą. 
Myśl ta spotkała się atoli po stronie au- 
stryackiej ze stanowezą opozycyą, tutaj bo- 
wiem panuje głębokie i oparte na doświad- 
czeniu, oraz na znajomości rzeczy przekona- 
nie, że tylko jeden wielki potężny bank wspól- 
ny może uczynić zadość zarówno potrzebom 
Monarchii, jak każdego z Państw z osobna. 

Przypuszczsją też, że rokowania między 
Austryą a Węgrami w sprawie skartelowa- 
nych banków skończą się odrzuceniem pro- 
jektu węgierskiego, co w danych stosunkach 
może za sobą pociągnąć rozmaite przesilenia 


na Węgrzech. Tak zatem i ta sprawa przed- 
stawia pewne trudności. 

Na niedzielę przygotowuje Wiedeń świe- 
tną manifestacyę hołdowniczą dla Monarchy, 
zokazyi pokojowego załatwienia sprawy serb- 
sko-bośniackiej. Będzie to potężny i wspa- 
niały objaw czci i przywiązania z jednej a 
wdzięczności za utrzyraanie dobrodziejstw po- 
koju z drugiej strony. 


Stan rzeczy w Turcy. 


Tydzień już minął od wybuchu rewolu- 
cyi, a dotąd nie można zoryentować się, kto 
właściwie rządzi w Konstantynopolu. Na ezoło 
sytuacyi wysuwa się Izmael Kemal, przywód- 
ca Albańczyków, posiadający wpływ na masy. 
Sądzą, że Tewfik jedynie prowizorycznie i 
wbrew swej woli objął wielki wezyrat, a na 
jego miejsce niebawem przyjdzie Izmael- 
Kemal. 

W mieście objawia się zaniepokojenie, 
do czego przyczyniają się wielce pogłoski o 
zbliżaniu się floty angielskiej i rossyjskiej. 
Z tego powodu czynią w parlamencie stara- 
nia o pojednanie stronnietw. 

Ogółem sytuacya jest niewyjaśniona, to 
tylko stwierdzić można, że duchowieństwo tu- 
reckie zyskało wpływy, że zapanował islam 
iustawy szeriatu i że przyszłe stosunki będą 
musiały liczyć się z tą zmieną. Powaga par- 
lamentu upadła, a prasa jest onieśmielona, 
natomiast wzrosła powaga i wpływ sułtana. 

Ostatnie wypadki wywołały tę zmianę 
głównie, że niektóre osoby dawnego systemu, 
które za rządów młodotureckich usunięto, 
obecnie zostały przez sułtana napowrót po- 
wołane. Sułtan powołał do Yildizu także wy- 
gnanych żuawów. Mimo to — twierdzą — 
niema obawy powrotu reakcji. 

Niektórzy członkowie komitetu młodo- 
tureckiego oczekują jeszcze korzystnej zmiany 
wskutek wpływu prowincyi. Unia liberalna, 
która pragnie utrzymania wolności, osiągnię= 
tych przez konstytucyę, pragnie pogodzić 
Młodoturków z żywiołami liberalnymi. 

Wiedeński Fremdenblatt omawiając osta- 
tnie wydarzenia w Turcyi, wykazuje, że wa- 
Łniejszą rzeczą od tego, które z walczących 
stronnictw weżmie górę, jest kwestya, czy 
Turcya wogóle ma jeszcze siły i zdolność do 
gruntownego odrodzenia wewnętrznego. To 
jest punkt, z którego zagranica obserwuje 
nowe wydarzenia, jedyne też stanowisko, z 
jakiego polityka austro - węgierska je ocenia. 

„W swoim czasie — pisze cytowany or- 
gan — powitaliśmy nowy rząd w nadziei, że 
sprowadzi on konsolidacyę Turcyi i wykluczy 
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ewentualne wmieszanie się Europy. Wobec 
nowego zwrotu polityka austro-węgierska nie 
schodzi z roli spokojnego wyczekiwania. Ale 
ta zmiana kursu w Konstantynopolu jeszcze 
bardziej usprawiedliwia aneksyę. Życzymy 
Turcyi trwałych rządów, opartych na porząd- 
ku, a to już z tego powodu, że z pośród mo- 
carstw my geograficznie najbliżsi jesteśmy 
Turcyi. Kwestya zaś, jak cel ten ma być 
osiągnięty, stoi dla nas dopiero na drugim 
planie. Pożądane byłoby tylko rychłe sta 
nowcze wyjaśnienie się położenia, aby Euro- 
pa została uwolniona od tego mniej niebez- 
piecznego, jak niemiłego naprężenia”. 


Z dnia wczorajszego. 


żołnierzy do zachowania dyscypliny i oświad: 
czył, że ei oficerowie, którzy postępowali nie” 
taktownie, będą wydaleni. 

U sultana była onegdaj deputacya dle 
chowieństwa, by złożyć mu zapewnienia l0- 
jalności. 


Ze sfer rządowych. 


Serbesti donosi, że sułtan przyjął kit” 
ku deputowanych i zapewnił, że konstytucje 
będzie utrzymana. 

Onegdaj odbyła się nadzwyczajna E°" 
ministrów, o której przebiegu jednakże ‘% 
nie wiadomo. 

B. Reutera dowiaduje się, że rząd J 


Wezorajszy selamlik w Konstantynopolu } gielski otrzymał od tureckiego zapewnie 10, 
przeszedł bez wypadku. Było tylko mniej |że zamierza on dalej uprawiać politykę. 0% 


oficerów, niż zwykle. Zjawili się prawie wy- 
łącznie tacy oficerowie, którzy szarży swej 
dosłużyli się od prostego żołnierza. Pułk 
strzelców z Salonik przybył bez oficerów. 
W selamliku wzięła udział liczna publiczność 
i bardzo wielu duchownych mahometańskich. 
W chwili odczytania modlitwy za sułtana 
zgotowano mu wielką owacyę. 

Powszechną uwagę zwraca okoliczność, 
że bunt żołnierzy ustał z równą szybkością, 
jakby na dany znak, jak swego czasu rzeź 
Ormian. 

Co do liczby ofiar, statystyka ich mil- 
czy, bo dokładna cyfra nie da się stwierdzić. 
Bardzo znaczna liczba oficerów młodoture- 
ckich zginęła, ale i tej cyfry nie da się 
stwierdzić. 


Nowe szezegóły o dniu onegdajszym. 


Z Konstantynopola donoszą, że żołnie- 
rze splondrowali onegdaj kilkanaście sklepów 
i zmuszali kupców do usunięcia z wystaw 
fotografij młodotureckich przywódeów. Lokale 
i teatry roiły się od żołnierzy, którzy dostali 
pieniądze od sułtana. 

Rozbrzmiewały też onegdaj znowu strzały 
na wiwat. 

Zaniechano strzelaniny dopiero na in- 
terwencyę ministra wojny i nowego komen- 
danta korpusu. Żołnierze, którzy otoczyli dom 
byłego komendanta korpusu, Mukdara, cofnęli 
się na wyraźny rozkaz sułtana, który przy 
tej sposobności znów wyraził żołnierzom swe 
uznanie. 

Korespondent Koeln. Ztg. donosi, że 
między zamordowanymi w środę jest wielu 
dworskich dygnitarzy. 

Minister wojny powołał do siebie licz- 
nych podoficerów i żołnierzy i polecił im 


poczętą w lipcu r. z. co do stosunków zagi8* 
nicznych. 

Ministrem spraw wewnętrznych zamiś” 
nowany Reuf basza, ministrem policyi Ali ba- 
sza. Minister policyi Sani basza został zmu 
szony do dymisyi, a minister marynarki 
Emin basza ustąpił z powodu onegdajszej 
demonstracyi żołnierzy marynarki. 

Według wiadomości, które z Konstal- 
tynopola wysłał do Sofii minister Liapczew 
nowy wielki wezyr oświadczył, że wkrótcê 
będzie panem sytuacyi i spodziewa się, 28 
sprawa bułgarska będzie rychło załatwiona 


Przygotowania Młodoturków do odwetl+ 


„.  Młodoturey, jak już wezoraj zaznaczy” 
liśmy, opierają całą swą nadzieję na wpły* 
wie prowincyi. Podstawa ich przyszłych op®- 
racyj mieści się w Salonikach, gdzie zaro- 
wno wojska, jak ludność dochowały wierno* 
ści komitetowi. Jak daleko zaś sięgają 28% 
miary Miodoturków, dowodzi rozrzucona W 
Salonikach i w całej Macedonii odezwa 7 
wezwaniem do zdetronizowania sułtana i 28 
prowadzenia republiki ze stolicą w Saloni 
kach. 

Wczoraj rano odszedł z Salonik jeden 
batalion, który dziś rano przybyć miał do 
Cżataldża (koło Konstantynopola). Popołudniu 
odszedł drugi batalion. Wobec pogłoski, 26 
już kilka tysięcy Żołnierzy przybyło do ©ż8- 
tałdża, panuje wśród ludności w Konstanty- 
nopolu zaniepokojenie. 

Wedle prywatnych doniesień, także % 
innych okolic maszerują wojska prowineyo* 
nalne na stolicę, a sztab generalny uważa 
podobno niebszpieczeństwo zdobycia jej = 
bardzo możliwe. Z innej jednak strony prze” 


nie czynić różnicy między tymi oficerami, ; strzegają, by tego faxtu nie przeceniać, być 


którzy wyszli ze szkół wojskowych, a tymi, | bowiem łatwo może, iż pod wpływem 


u” 


którzy dosłużyli się rangi oficerskiej od pro- | chowieństwa także wojska oddane Młodotuť- 
stego żołnierza. Następnie wezwał minister | kom ostatecznie od nich się odstrychną. 


wszędzie tam, gdzie własne nasze źródła nie 
wystarczały do zapełnienia luk, sięgano choćby 
do hypotez, nieraz najśmielszych, najniepre- 
wdopodobniejszych, zamiast oprzeć się na pod- 
stawie powniejszej, na porównawczem zesta- 
wieniu naszych instytucyj z innemi pierwo- 
tnemi słowiańskiemi. I tak wiele pracy po- 
szło na marne, wiele zamętu narodziło się 
w naszej nauce, wiele nowych petrzeba teraz 
usiłowań, żeby ten zamęt usunąć. Gdyby się 
tu było zastosowało metodę porównawczą w 
dziedzinie histocyi praw słowiańskich, nieje- 
dnej pracy zgoła zbędnej byłoby można sobie 
zaoszczędzić, niejednego błędu uniknąć. 

Discite moniti — powinniśmy sobie po- 
wiedzieć. Izdaje się, że zaczynamy nawracać. 
Przed laty niespełna dziesięciu ozwał się głos, 
nawołujący do nawrotu; w ostatnich zaś la- 
tach tego stulecia daje się zauważyć w lite- 
raturze naszej pewien, wprawdzie jeszcze sła- 
by i wyjątkowy, przecież jednak już widoczny 
kierunek porównawczego, na tle ogólno - sło- 
wiańskiem, rozpatrywania dziejów naszego 
prawa, zwłaszcza jego urządzeń najstarszych. 
Na razie praca ta ma jeszcze ściśle wytknię- 
ty cel oświetlenia historyi samego prawa pol- 
skiego; i niewątpliwie słusznie, gdyż chodzi 
tu o pytania najbliżej nas zajmujące. Życzyć 
sobie należy, żeby ten kierunek rozwinął się 
najpotężniej; wtedy z pewnością przyjdzie 
także chwila, kiedy już nie tylko dla rozja- 
śnienia pytań z zakresu samego prawa pol- 
skiego uprawiać będziemy studya porównaw- 
cze w dziedzinie praw słowiańskich: wtedy 
zaczniemy pracować nad historyą porównaw- 
czą tych praw, uważaną jako cel sam w so- 
bie. Wtedy nawiążemy nić tradycyi nauko- 
wej, przerwaną od czasów Maciejowskiego; i 
juź tylko od naszej sprawności i wydatności 
naszej pracy zależeć będzie, żebyśmy w dzie- 
dzinie tej nauki odzyskali berło, jak je nie- 
gdyś dzierżyliśmy na przestrzeni całej Sło- 
wiańszczyzny. 

Popadłbym w przesadę, gdybym dzia- 
łalności tego Kółka chciał przypisać możność 
wywołania tego zwrotu; als że na rzeczy 
wielkie składa się szereg drobniejszych, więc 
niech mi będzie wolno zakończyć życzeniem, 
żeby działalność jego stała się przygotowa- 
niem, zachętą i bodźcem do ożywienia pracy 
w tym kierunku. 
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1 ITERATOR ZAGRANICZNI 


PMOCERSMDNNT L.A. 


(Wolny przekład z francuskiego). 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


I wśród okrzyków żdziwienia kapłana, 
Marya przypomniała mu bytność Laurióra 
w zakrystyi Saint-Roch w owym dniu pa- 
miętnym i nie zatrzymując się, opowiedziała 
całą historyę swoich zaręczyn za pośredni- 
ctwem pani Guiminel. 

— Ponieważ dzięki katechizmowi księ- 
dza Guillaume dowiedziałam się, że separa- 
cya nie czyniła pana Laurieres wrogiem Ko- 
ścioła, nie miałam żadnego powodu odmówić 
mu mojej ręki... Gdyby mi była pozostała 
najmniejsza wątpliwość, natychmiastbym przy- 
szła poradzić się księdza proboszcza. 

Ksiądz się uśmiechnął i potrząsnął 
głową. 

— Nie łatwo znależć powody do od- 
mowy, skoro się już serce oddało, moje dzie- 
ciątko — rzekł ojcowskim tonem — ale się 
myliłaś sądząc, że moja rada, gdybyś mnie 
o nia pytała, nie byłaby bardziej surowa, niż 
wyjaśnienie księdza Guillaume... 

Po chwili skupienia w sobie, ksiądz 
Paraud dodał prawie cichym głosem, jakby 
przemawiał do siebie samego: 

— Laurières, antiklerykał, wolnomyśl- 
ny, przychodzący po księdza dla konającego... 
Oto co znaczy być wychowanym przez matkę 
pobożną! 

Te słowa były dowodem, jak gruntow- 
ny był racyonalny optymizm katolickiego 
księdza, optymizm, którego nie umiałhy się 
wyrzec, chyba tracąc swoją wiarę, gdyż opie- 
rał się na obietnicach samego Chrystusa. 

— A zatem, moja dziecino — rzekł na- 
stępnie ksiądz patrząc na Maryę oczami, w 
których cała uwaga się skupiła — jeżeli z 
całym spokojem zaręczyłaś się po wysłucha- 
niu słów księdza Guillaume, cóż ma zna- 


A O Z ME Z AA OZ ZZA ZE OZ OZ ZO WOW ZA A  Z E O N 


czyć, że przychodzisz do mnie zaniepokojona 
i jak utrzymujesz, ten niepokój pochodzi z 
powodu kwestyj religijnych, co do których 
dusze wasze się różnią ? 

— Powodem tego jest dzień wczoraj- 
szy... byłam w Saint-Roch. 

— Byłaś tam? 

I gdy ksiądz, zamiast mrużyć oczy otwie- 
rał je szeroko w zadziwieniu, Marya opo- 
wiadała, jak pani Raynal zaciągnęła ją na 
manifestacyę, co tam widziała ijakie zamię- 
szanie pozostawiła w jej umyśle owa scena 
dramatyczne i niepewności, jakie przewidy- 
wała obecnie w związku z człowiekiem oder- 
wanym od katolicyzmu. 

— Ksiądz proboszez dobrze mnie rozu- 
mie, nieprawdaż? pragnęłabym mieć rodzaj 
wskazówki, według której mogłabym sie 
kierować we wszystkich trudniejszych wy- 
padkach, aby się nie omylić, jak się oba- 
wiam... 

— Że wczoraj się omyliłaś, dzieciątko, 
nieprawdaż? Powinnaś wiedzieć, wychodząc 
za mąż za antiklerała, że zbytnia gorliwość, 
nie powiem nawet niedyskretna, ale choćby 
po prostu ostentacyjna, może więcej złego, 
niż dobrego wyrządzić religii. Pan Laurieres, 
jak mi mówiłaś, pozostawia ci całkowitą 
swobodę sumienia: ale nie zapominajmy, że 
otrzymał gruntowne katolickie wykształce- 
nie, a więe wie dobrze, iż sam Kościół sku- 
pia tę swobodę w ramach przykazań. Otóż, 
jeżeli przykazania nakazują ponieść śmierć 
za wiarę w razie potrzeby, z drugiej strony, 
nie zmuszają do sankcyonowania naszą obe- 
enością wybryków garstki wiernych w domu 
Bożym, przeciw kilku urzędnikom, którzy 
spełniają rozkazy swego ministra, aby miej- 
sce swoje zachować i nie umrzeć z głodu. 
Czyż już wszystko stracone, aby nam nie po- 
zostawało nic innego, oprócz tak nędznych 
środków ratunku. Ach! czegoby potrzeba! 
czego by tylko potrzeba.... 

Ksiądz przerwał sobie nagle, gdyż za- 
stukano do drzwi; stara służąca weszła, po- 
dając mu bilet wizytowy, na który rzuciw- 
szy okiem, pokazał Maryi z ojcowskim u- 
śmiechem, rozkazując wprowadzić gościa. 
Mój Boże! on! — szepnęła Marya, 


wstrząsając się. — Pewnie mu powiedziano, , 


że tu jestem, zaniepokoił się.... 


— A więc natychmiast go uspokoimy. | mi przyznała, a nawet ośmielam a się 
Lauridres ukazał się na progu i stał | puszczać, że ta rada nie spotkałady 
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chwilę nieruchomy, póki służąca drzwi DIŚ 
zamknęła; zosztywniałe usta nadawały mu 
przymusowy wyraz spokoju, którego nie byś0 
w ciemnym blaskiem połyskujących oczać l: 
— Ach! oto szczęśliwy narzeczony : 
I po tym okrzyku, wydanym z umysły 
swobodnym tonem, ksiądz Paraud wyciągać 
rękę jak mógł najdalej, aby mu uścisną 
prawicę, przepraszając, że ruszyć się z miej 
sca nie może. - 
Laurióres, jak tego prosta grzeczność 
wymagała, musiał najprzód zapytać o rodzś 
cierpienia, co uczynił z pogodniejszym J 
wyrazem; nścisnął następnie rękę narzeczo 
nej, która nieśmiało uśmiechała się do nieB0* 
— Dowiedziawszy się, że pani Salvat 
tu się znajduje, pomyślałem sobie, że 23p® 
wna przyszła oznajmić księdzu proboszcz0 
o maszem małżeństwie, więc pozwoliłem 
sobie... 


— Pani Salvan przyszła rzeczy wiso 
w tym celu, aby mi oznajmić swoje ił 
żeństwo z tobą, kochany panie... i przy ** 
sposobności podzieliła się ze mną pewny ej 
niepokojem, który jej pozostał po wczorśjs? 
manifestacyi.... obawiała się... 
Laurióres podskoczył : M. pae 
— Och, Maryo! Czegoż mogłaś Się eho” l 
wiać? Wymówek odemnie ?.... Przecież ©% | 
dziło mi tylko o uspokojenie twoich nerwón 
gdy zabrałem ciebie z kościoła Saint-E ście 
a później, przez cały dzień i w molm 
wieczorem, dałem ci nowe dowody mego P 
wiązania. n 
Pochylił się, aby ująć jedną Z je oku 
a ona odpowiedziała ze swoją pełną W0% 
wrażliwością mimozy. h mó* 
. — Nie obawiałam się twoich WE ; 
wek, Janie; ale byłam prawie pewna ry” 
bardzo nieszczęśliwa — że zrobiłam © Pi ca 
krość, a przynajmniej wielką nieprzyjemne gy- 
— Bynajmniej, moja ukochana.. ognie 
bym się znalazł przy tobie jednota iść 
z panią Raynal, byłbym ci radził Seg 
wcale i jestem pewny, że słuszność prze 


d 
) 
) 
I 
j 


Położenie na prowincyi. 


Depesze konsularne tnisyj dyplomaty- 
onych w Salonikach, Mostarze, Skoplji, 
Adryanopolu, Skutari i innych miejscowo- 
| ściach brzmia niepokojąco. 
Ze wszystkich większych miast prowiu- 
| tyonalnych donoszą. że ludność tamtejsza nie 
lznaje nowego gabinetn i gotowa jest wy- 
ruszyć na Konstantynopol. 
Z Albanii nadchodzi wiatemość, że 20 
tysięcy ochotników stoi do dyspozycyi komi- 


l 
i 
i 
tiu młodotureckiego. 
œ; Porta otrzymuje depesze z wyrazami 
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U awy i grożby, zwłaszcza z Macedonii. W od- 
P. wiedzi Porta wysyła depesze uspokajające. 


p Rzeź w Adana. 


Z Adama donoszą, iż miasto stoi w pło- 

mieniach. Na ulicach miasta odbywa się stra- 
SZna rzeź. Pociąg dążący z Adana do Mer- 
Byny ostrzeliwano. Inżynierowie niemieccy, 
zajęci przy kolei bagdadzkiej zwrócili się do 
ambasady niemieckiej z prośbą o ochronę. 
Wielki wezyr na interwencyę ambasadora 
niemieckiego wydał telegrańcznie konieczne 
zarządzenia. 
d Agencya Stefaniego otrzymała z Mer- 
l Syny wiadomość, że rzeź Albańczyków 
| w Adana trwa dalej. Wojska nie są w sta- 
_ nie powstrzymać rzezi; Żołnierze zaczynają 
rabować. Zaprowadzono sądy doraźne. 
| W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
wiadomość o rzezi w Adana wywołała wiel- 
kie zaniepokojenie, gdyż zachodzi obawa in- 
terwencyi Rossyi. 


Akcya mocarstw. 

Jedno z wiedeńskich pism porannych 
doniosło wczoraj z Poli, jakoby zarządzono 
tam przygoiowania do ewentualnego wysła- 
nia okrętów wojenaych, celem ochrony oby- 
wateli i ambasady anstro-węgierskiej w Kon- 
stantynopoln. Wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości ; takich zarządzeń nie wy- 
dano. 

Natomisst prawdą jest, że francuski 
minister spraw zagrnnicznych Pichon wydał 
zarządzenia, celem ochrony obywateli fran- 
cuskich w Tureyi. Między innemi zarządzo- 
no, by dwa krążowniki wyruszyły niezwło- 
cznie z Tulonu do portu Pireus, który też 
rozkaz został zaraz wczoraj wykonany. 

Także komendant eskadry angielskiej 
morza Śródziemnego otrzymał rozkaz, aby 
podwładne mu okręty wypłynęły. Termin 
Wyruszenia i miejsce przeznaczenia nie są 
znane. Prawdopodobnymm calem jest Turcya 
azyatycka. 

Biuro Reutera dalej dowiaduje się ze 
źródła urzędowego, że doniesienie pism o 
zamiarze wspólnej demonstracyi flotowej w 
Konstantynopolu, jest bezpodstawne. 


z naganą ze strony księdza Paraud. Pojmuje 
ksiądz proboszcz, że co do mnie, jak naj- 
mniej mieszałbym się do kwestyj podobnych. 
Zanim poprosiłem o rękę pani Salvan, obia- 
całem jej przez usla pani Qiuiminel, całko- 
witą swobodę w wypełnianiu praktyk religij- 
nych; jakiźby człowiek był ze mnie, gdybym 
czynił moją obietnicę zależną od tego lub 
owego politycznego wypadku?... Proszę cie- 
bie, droga Maryo, zaufaj zupełnie mojemu 
słowu, którego ani mój charakter ani serce 
złamać nie jest w stanie. 

— Ależ tak! tak! — szeptała łzę ocie- 
rając. 

Bo odgadła wyrzut narzeczonego w tych 
słowach ostatnich, tak samo jak ksiądz zro- 
zumiał w poprzednich obawę zakochanego, 
czy serce wybranej nie usuwa się od niego. 

— Zapewne! zapewne! — rzekł. — Nie 


wątpimy weale w zapewnienie kochanego 
pana, nieprawdaż, moje dziecko? A my, 
ze swojej strony, nie będziemy także 


mieszać polityki w domowe ognisko z okazyi 
naszej świętej religii — i daj Boże, żeby 
nigdzie tego nie czyniono! — Przyznajesz 
nam pan swobodę sumienia, a granice tej 
swobody widzimy tam, gdzie pan sam bez 
wątpienia je widzisz, to znaczy w tablicy 
Przykazań. I kto wie? Wierzę, że radzimy 
się ich dla pożytku dusz naszych, może pan 
as posłuży się niemi na pożytek własnej 
uszy. 

AB Czyż nie jestem już do tego zmu- 
Szony ? — odrzekł wesoło Laurieres, które- 
mu wielki ciężar spadł z serca — czy nie 
Jestem gotów, tak samo jak moja narzeczona, 
prosić Kościół o pobłogosławienie naszego 
związku ? 

— Kościół panu tego nia odmówi.... 
otwiera panu swoją owczarnię w chwili, 
tórą uważasz za stosowną do zapewnienia 
Sobie ziemskiego szczęścia; otworzy ją z wię- 
szym jeszcze zapałem, jeżeli nastąpi dzień 
saski, w którym wrócisz po swoje zbawienie 
l chociażbyś nawet, panie deputowany, uczy- 
ni} tę owczarnię, jak tego pragniesz, tak bie- 
dną, jak Betlejemska stajenka.... 


(Ciąg dniszy nasiępi). 


Ustawa szeriatu. 


Ustawa ta opiera się na zasadzie: „Ząb 
za ząb, oko za oko“. Jest ons tak barba- 
rzyńska, że Turcy przed 150 laty już ją po- 
tępizli. 

Od kilkudziesięciu lat zastąpiono w 
Tureyi ten dla nomadów wydany ongi ko- 
deks, kodsk sem francuskim. Wprowadzenie 
zatem nanowo dawnego kodeksu, to cofnięcie 
się Tureyi do wieków barbarzyńsiwa. Trudno 
też przypuszczać, że mocarstwa europejskie 
zgodzą się na to, by 80 milionów ludzi miało 
popaść na nowo w j:rzmo tak srogich prze- 
pisów. 

Sam wyraz „szeriat* albo „szeri“ ozna- 
cza właściwie prawo kanoniczee Mahometan, 
stanowi jednak także nazwę zbiorową mabo- 
metańskich praw cywilnych i religijnych, 
opartych częściowo na Koranie, częścią zaś 
na tradycji. 

Oprócz szeriatu ohowiązuje też Turków 
zbiór praw cywilnych, ustanowionych i wpre- 
wadzonych w życie za sułtana Solimana Wiel- 
kiego, oraz adet, prawo ubyezajowe. Od czasu 
wprowadzenia po wojnie krymskiej pod na- 
ciskiem mocarstw — tausimatu, pod którym 
Turey rozumieją wszelkie nowości i reformy 
w sądownietwie, oraz w administracyi, po- 
wstała walka pomiędzy zwolennikami szeriata 
a zwolennikami praw ottomańskich, opartych 
na prawodawstwie europejskiem. Walka ta 
zaostrzyła się ostatnimi czasy gwałtownie. 
skutkiem dążenia Młodoturków do zapełnego 
zmodernizowania rządów w Turcyi. 


Komitet »Ittiad Muhammedia. 


Komitet ten utworzyli ludzie należący 
do najbardziej wpływowych sfer tureckich. 
Zadaniem Komitetu było niedopuścić do tego, 
by Młodoturcy, którzy po ogłoszeniu kon- 
stytncyi doszli do władzy, wstrząsnęii zasa- 
dami islamu. Już w samych początkach o- 
brad Izby ulemowie twierdzili, iż niektóre 
reformy Miodoturków sprzeciwiają się pra- 
wu szeristu. Dolały oliwy do ognia i niektó- 
re uwagi wyrzeczone w dyskusyi przez mło- 
dotureckich posłów a rzekomo uwłaczające 
Świętej ustawie islamu. Utworzył się tedy 
Komitet „Ittiad Muhammedi* rychło pozy- 
skał sobie ogromny zastęp zwolenników i 0- 
siągnął zuaczne wpływy. Sfery Komitetu 
„Jedności i postępu* lekceważyły wartość i 
znaczenie „Ittiadu*, którego statut cał- 
kiem seryo orzeka, że prezydentem związku 
jest prorok Mahomet!... 

Związek ma wedle tego osobliwego sta- 
tutn dążyć do utrzymania powagi Koranu i 
prawa szeriatu — w czem widzi jedyny spo- 
sób zachowania ezqstości obyczajów wśród 
żywiołów muzułmańskich. Związek postana- 
wia sobie dalej bronić z eałych sił powagi 
szeriatu, wypracować ustawy karne i inne 
na podstawie szeriatu, a następnie dążyć do 
przeprowadzenia tych ustaw w lzbie i do 
zaprowadzenia w najbliższej przyszłości ustaw 
szeriatu we wszystkich sądach państwa otto- 
mańskiego, jakoteż we wszystkich krajach 
kuli ziemskiej, gdzie żyją wyznawcy Islamu. 
W tym celu akcya związku obajmować ma 
wszystkie te krajo. 


Konstantynopol. Dziennik Osma- 
mije pisze, że obeenie dusza ojczyzny jest 
w rękach ulemów, którzy wszystkiem kie- 
rują i apeluje do nich, aby działali w duchu 
uspokajającym. 

Pismo Stambuł oświadcza, że już na- 
nastąpiło porozumienie się stronnictw Izby. 

Dzienniki wyrażają obawę, że wróci da 
wna cenzura. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że były 
prezydent Achmed-Riza uszedł eało na yachcie 
egipskiego księcia Azisa. 

Konstantynopol. W marynarce dy- 
scyplina jest zupełnie rozlużaiona. Kilku ofi- 
cerów marynarki zostało zamordowanych lub 
poranionych przez marynarzy. 


KRONIKA. 


Lwów, 17 kwietnia. 


-— BKalendarz. 

Niedziela (18 kwietnia): 

Apoloniusza. — Gościsława, — Fteodyła m. 

Wschód słońca o godzinie 4:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'18 po południu. 

Poniedziałek (19 kwietnia): 

Emmy wdowy. — Włodzimierza. — Ewty- 
chia. 

Wschód słońca o godzinie 4'26 rano, za- 
chód słońca o godziuie 6:20 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącn kwietniu wolno polować na: głuszee i cie- 
trzewie (koguty), dropie, pardwy do 15, i ptaciwo 
błotne i wodne, 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów, za- 
jęcy, jarząbków, kuropatw, przepiórek i dzikich 
gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 kwietnia 1909. 


+ 
jzy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głaszców 


i cietrzewi. 


Loterya na sanatoryum nauczycielskie. 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie 
nsuczycielstwa, poczucie wdzięczności dla 
wychowawców młodego pokolenia. potrzeba 
społeczna, aby każdy nauczyciel mógł speł- 
niać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
rzystny plan głównych i pobocznych wygra- 
nych, pewinny zapewnić loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla piersiowo cho- 
rych nauczycieli, bez różnicy narodowości i 
wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie, 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na 
sanatorynm nauczycielskie, a więc grosz ka- 
żdy z lichwą odpłacony będzie, bo przynie- 
sie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do 
pracy kulturalnej i społecznej. 

A sanatoryum nauczycielskie, to gwa- 
rancya zdrowia nietylko nauczycieli, ale i 
dziatwy ich pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje 
każdemu nabywcy nadzieję trzech głó- 
wnych wygranych: w kwocie 15.000 
koron, 9.000 koron i 8.000 koron, tudzież 
5.000 pobocznych wygranych w postaci 
5.000 fantów łącznej wartości 70.000 
koron. 

Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia. 


— Z kolei. Z powodu nierównomiernego 
osiadania się i urwisk na linii podkajeckiej 
wstrzymano aż do odwołania ruch wszystkich 
pociągów na linii Winniki- Wołków. Na linii 
Lwów- Winniki kursować będą jedynie pociągi 
mieszane, mianowicie nr. 5451, odjazd ze Lwowa 
o 5 minut 30 rano i nr. 5458 odjazd z Pod- 
zamcza o 1 minut 30 po południu. Przyjazd do 
Lwowa z Winnik pociagiem nr. 5454 na dworzec 
główny o godz. 3 m. 44 po południu i pocią- 
giem nr. 5452 na Podzamcze o godzinie 8 
minut 7 rano. 

— Od Komitetu budowy pomnika 
spiżowego Andrzeja hr. Potockiego otrzy- 
mujemy nastepuje pisme: 

Powołując się na ogłoszone w numerach 
138 i 151 z dnia 17/6 i 4/7 1908 oraz 71 z 
303 1909 Gazety Lwowskiej wykazy datków, 
złożonych na cel wzniesienia pomnika spiżowego 
Andrzeja hr. Potockiego, komunikujemy, że w 
dalszym ciągu złożono na ten cel: 


Rada powiatowa w Stryju 1.000 kor. 
Wicepr. Ig. Dembowski (dalsza część składek 
urzędników państwowych politycz.) 1.150 kot. 
Rada pow. w Krakowie 1.000 kor. Fr. Paszkow- 
ski, dyr. Tow. wzajem. ubezpieczeń w Krakowie, 
500 kor. Dyr. okręgu skarbowego w Krakowie 
(z listy składkowej) 70. Pasternak burmistrz 
m. Sędziszowa (z listy składkowej) 24 kor. 
50 kal. Zofia Głębocka z listy składkowej $. p. 
Głębockiego 203 kor. 

Inżynierowie krajowego biura melioracyj- 
nego: Dyrektor A. Kędzior 100 kor. J. Jankow- 
ski, dr. J. Blauth, J. Bochniak, K. Boziewicz, 
M. Czernik, P. Dyrdeń, J. Grzyziecki, J. Ha- 
ładej, J. H. D. Horwath, T. Korasadowicz, dr. 
M. Kornella, St. Ruebenbauer, St. Szezepanow- 
ski, Fr. Vetulani po 25 kor. Wł. Brodowicz, 
J. Łopuszański, J. Pisz, M. Prokopowicz, J. 
Pruchnik, M. Róbrich, T. Rozwadowski, Wł. 
Runge, St. Stobieeki, S. Strzelbieki, Br. Win- 
nicki, K. Wiśniewski, Wł. Zgorlakiewicz, dr. 
W. K. po 20 kor. T. Baecker, Fr. Bernkopf, 
H Dudek, A. Dyląg, St. Flisowski, A. Gnoiń- 
ski, J. Guniowski, J. Górski, K. Huber, K, 
Klimowiez, Wł. Kowalski, G. Miildner, M. Na- 
wrocki, St. Przybylski, Wł. Rojecki, Iz. Stella 
Sawieki, K. Sawicki, H. Smulikowski, Z. Ur- 
sini, J. Wewiórski , T. Wszelaczyński po 15 kor. 
B. Benedyktowicz, Fr. Chudoba, J. Cyrankie- 
wiez, E. Czajka, Br. Drożdż, Fr. Dubiel, J. 
Horn, A. Jakóbczak, K. Jankowski, Br. Ja- 
śniewski, St. Kleja, A. K., Fr. Link, K. Maćkow- 
ski, J. Noworytko, Iz. Opolski, Z. Pierożyński, 
T, Piller, J. Pliszewski, S. Posacki, M. Prze- 
tocki, R. Słuszkiewicz, St. Szpaczyński, Z, Żar- 
necki po 10 kor. 

Złożona dotąd w Banku kraj. (po dzień 
16 b. m.) na ten cel kwota wraz z odsetkami 
wynosi sumę 40.499 kor. 51 hal., prócz kwot 
zebranych przez Komitet państwowych urzędni- 
ków politycznych, oraz datków złożonych na li- 
sty składkowe, znajdujące się w ręku osób pry- 
watnych. 

Komitet główny uprasza więc ponownie, 
aby ci, którzy nie zwrócili dotąd list składko- 
wych, zechcieli to uczynić jak najrychlej i na- 
desłali listy wraz z gotówką do Banku krajo- 
wego we Lwowie. 

— Za duszę ś. p. Andrzeja Lr. Po- 
toekiego odbędzie się w poniedziałek 19 b. m. 
nabożeństwo żałobne w Krzeszowicach. Z Kra- 
kowa odejdzie w tym daiu osobny pociąg do 
Krzeszowie dla uczestników nabożeństwa. 

Odjazd tego pociągu z Krakowa nastąpi 
o godz. 9'5 rano, przyjazd do Krzeszowie 9 54 
rano. Odjazd z powrotem z Krzeszowie o godz. 
12 w południe. 

— W kościele archikatedralnym rz. 
kat. we Lwowie odprawi w poniedziałek, d. 19 
b. m. o godz. 9 rano Najprzew. ks. Arcybi- 
skup Bilezewski uroczyste nabożeństwo żałsbne 
za duszę Śś. p. Andrzeja hr. Potockiego, Pod- 


czas nabożeństwa śpiewać będzie chór Tow. 
„Lutnia*. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Antyma Nikorowicza, b. dyrektora galie. Kasy 
oszczędności, odbędzie się we wtorek, 20 b. m., 
o godzinie 10 rano w archikatedrze obrz. or- 
miańskiego we Lwowie, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Z poddasza 
realności, w której mieści się hotel „Beęlle-vue*, 
spadł wczoraj na przechodzącego chodnikiem 
kupca Szymona Barana kawał gzymsu z taką 
siłą, iż ugodzony nim Baran padł bez przyto- 
mmności na ziemię, Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego odwiozło Barana do szpitala po- 
wszechnego. 

A Katastrofa budowlana. Na budo- 
wie domu jednopiętrowego dr. J. Różyckiego 
przy ul. Dwernickiego zawaliły się wezoraj po 
południu trzy sufity, wykonane z betonu, i za- 
sypały gruzem pięciu pracujących tam robotni- 
ków: podimajstrzego betoniarskiego Stanisława 
Kaszczyszyna, oraz robotników Jana Leśkowa, 
Dmytra Czarnobola, Józefa Kaluka i Franciszka 
Dębiekiego. Na miejsce wypadku przybyło 
wkrótce pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 
Ciężko rannych, Jana Leśkowa, który ma roz- 
bitą głowę i Dmytra Ozarnobola, u którego 
znów stwierdzono prócz licznych stłuczcń zgnie- 
cenie klatki piersiowej i złamanie żeber, prze- 
wioziono do szpitala powszechnego, trzech zaś 
innych, jako lżej rannych, opatrzono na miejscu. 

Przeprowadzone przez policyę dochodze- 
nia wykazały, iż winę wypadku ponosi pod- 
majstrzy Kaszczyszyn, który nie licząc się wcale 
z tem, że sklepienie betonowe nie może w 10 
dniach z powodu panującego jeszcze obecnie 
mrozu zesztywnieć, kazał wczoraj przed połu- 
dniem rozebrać rusztowania, podpierające beto- 
nowe stropy. 

Stwierdzono również, iż sporządzenie sā- 
mego betonu było wadliwe, gdyż bryły jego 
kruszyły się w palcach. 

W sprawie tej wdrożone zostanie docho- 
dzenie karno-sądowe, na razie zaś aż do dal- 
szego rozstrzygnięcia wstrzymał miejski urząd 
budowniczy dalsze roboty na tej budowie, 

A Pokąsany przez psa. Na podwórzu 
realności przy ul. Grodeckiej 1 7. napadł wczo- 
raj pies W. Schlachtera na Uszera Hersza 
Storcha i dotkliwie pokąsał go w nogę. Epi- 
log tej sprawy rozegra się przed kratkami są- 
dowemi. 

A Ogień sufitowy. W mieszkaniu je- 
dnego z lokatorów realności przy ul. ŻŹuliń- 
skiego 1. 6 wybuchł wczoraj ogień sufitowy, 
wskutek zajęcia się belek sufitowych z powo- 
du wadliwej koustrukcyi komina. Wezwana te- 
lefonem micjska straż pożarna zlokalizowała 
niebawem pożar, wyrąbawszy płonące belki. 

A Spłoszone konie. Wczoraj w połu- 
dnie spłoszyły się w Rynku konie, którymi po- 
woził Franciszek Gibała i wjechały całym pę- 
dem między siedzące tam przekupki. Jedna z 
nich, Anna Resnerowa, ugodzona kopytem przez 
konia, odniosła znaczniejszą ranę na twarzy. 
Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie To- 
warzystwą ratunkowego. 

A Jak powożą we Lwowie! Woźnica 
Paweł Michaliszyn, jadąc wczoraj wozem cię- 
żarowym ulicą Karola Ludwika, powoził tak 
nieostrożnie końmi, iż najechał na Tomasza 
Paska, robotnika zajątego przy brukowaniu u- 
licy, powalił go na ziemię, przyczem Pasek upa- 
dając na ziemię, rozbił sobie głowę. Rannego 
opatrzyła stacya ratunkowa, Michaliszyna zaś 
pociągnęła policya do odpowiedzialności karno- 
sądowej. 

A Kronika polieyjna. Do kantoru Ga- 
zety Narodowej przy ul. Szajnochy 1. 3 wła- 
mał się wczoraj wnocy złodziej i w poszukiwa- 
niu pieniędzy porozbijał biurka i żelazną ka- 
setkę. Ofiarą łupu padła tylko mała kwota, 
trochę marek pocztowych i nieco drobiazgów. 

Anna Surowkówna, służąca u Maurycego 
Goldsteina, oskarżyła wczoraj w policyi swego 
służbodawcę, iż z danej mu przez nią do prze- 
chowania książeczki galic. Kasy oszczędności 
na 100 koron podjął 90 koron, a w dodatku 
nie chee zapłacić jej 20 koron tytułem wyna- 
grodzenia za służbę, Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia. 

— Zaburzenia robotnicze. Z Borysła- 
wia donoszą: Na kopalni wosku ziemnego, na- 
leżącej do „Laenderbanku*, wybuchły onegdaj 
zaburzenia robotnicze, które prawdopodobnie po- 
ciągną za sobą ofiarę w życiu ludzkiem. Gdy 
bowiem jeden z dozoreów zszedł do szybu i 
przemawiał do rohotników, jeden ze zrewolto- 
wanych zaszedł go z tyłu i zadał mu cios sie- 
kierą w głowę. Życiu tego dozorcy grozi bardzo 
poważne niebezpieczeństwo. 

— Krwawy dramat rodzinny roze- 
grał się w Wielki Poniedziałek w Grazu. Trzy- 
dziestodwułetni zegarmistrz Aron, nie mogąc po- 
godzić się z myślą. iż żona, którą kochał nad 
życie, opuściła go i nie chce doń powrócić, 
poderznał brzytwą gardło najpierw swej 57/, lat 
liczącej córeczce, a następnie w ten sam sposób 
sam pozbawił się życia. 

— Węgierscy pielgrzymi u Ojca św. 
Z Rzymu donoszą, że w Niedzielę Wielkanocną 
przyjął Ojciee św. Pius X. pielgrzymkę węgier- 
ską, złożoną z trzystu osób. 

— Kongres węgierskich bałneologów 
odbędzie się w dniach 24 i 25 b. m. w Buda- 
peszcie. 


— Kradzież kosztownego obrazu. Do 
policyi wiedeńskiej nadeszła onegdaj z Wene- 
eyi wiadomość, że w czasie między 1 a 3 b. m. 
skradziono tam obraz przedstawiający „Madonnę 
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byli o współudział w zbrodni Siczyńskiego. ; zwyrodniałego uważać go nie możemy ani 


Za zgodą prokuratora przewoduiczący zarzą- 


dził odezytanie obu protokołów. W zezna- 


niach tych stwierdzają zarówno Cegliński, 


na podstawie badań jego osobistych, a to fi- 
zyeznych i psychicznych, ani też na podsta- 
wie dociekań w kierunku predestynacyi ro- 


wierzy, że to był czyn dobry. Ja w tem nie 


z Dzieciątkiem“, malowany przez Giovanniego | jak Zamora, że Siezyński, który był najbliż- dziny do zwyrodnienia. widzę kontrastu. Wniosek jest wtedy patolo- | ań 
Bellini. Obraz jest 75 X 55 ctm. wielkości i oce- | szym ich przyjacielem, nigdy nie wyjawiał Słowem, nie można uważać Siezyńskie- | giczny, gdyby stał w sprzeczności z jego | 
niają go na 200.000 lirów. zamiaru zabicia ś. p. Potockiego. Twierdzą też, | go za osobnika zwyrodniałego, a zarazem | przekonaniem, z całem Życiem poprzedniem | pope 
— Niezwykłe zjawisko — jak donoszą | że w tej sprawie nie było żadnego spisku. | stwierdzić należy, że Siezyński obecnie i za-|i z całem środowiskiem. | En. 
do Pester Lloydu — oglądano we wtorek o go- Przystąpiono do ustnych wywodów psy- | wsze był umysłowo zdrowym. Siezyński przez adwokata Starosolskie* | Odp 
dzinie 7 rano w Nagybecskerek, na Węgrzech. | chiatrów. i i Następnie przeszedł dr. Sieradzki do | go daje znak obrońey Lewiekiemu, by nie | 
Oto tarcza słoneczna otoczona była pierścieniem, Najpierw przemawiał prof. dr. Sie- | omówienia stanu umysłu Siczyńskiego w chwili | stawiał takich pytań. żony 
który znów przecinał drugi większy pierścień |radzki. Zaznaczył om, że badania prowa- | spełnienia przez niego morderstwa. Dr. Lewicki: A jak pan sobie tiU | swe 
w ten sposób, iż naraz były widzialne trzy | dzono we wszystkich kierunkach, wskaza- Na podstawie zeznania świadków, obe- | maczy tę odporność początkową Siczyńskiego | ci, i 
słońca. nych przez naukę dla oceny stanu umysło- |enych przy tem i zeznań samego oskarżo- | wobec zamiaru badania jego. | pras 
— Starożytne monety. W miejscowo- | Wego. l nego, stwierdzają znawcy, że przed czynem Dr. Sieradzki: To jest bardzo natt | 
ści Egyeduta, na Węgrzech, wykopał w tych " Wzięto też W rachubę choroby w ro- był oskarżony zupełnie normalny, w chwili ralne, Gdyby tak ktoś do mnie przyszedł l, du | 
dniach tamtejszy włościanin Andrzej Ginter, dzinie Siezyńskiego i stwierdzono, że rodzi- popełnienia czynu nie miał zamroczenia świa- | chciał badać jako waryata, to jabym gom | dath 
przy sposobności uprawy swej winnicy, garnek | 2y jego nie można uważać za zwyrodniałą. domości i cały okres po czynie pamięta zu- | (czyni znaczący ruch ręką). Na sali wielka | Fozy 
żelazny, w którym znajdowało się 297 wielkich Zresztą, chociażby nawet dało się wykazać | pełnie dokładnie. W ogóle w całym kryty- | wesołość. zast 
monet srebrnych i 13 złotych, w tem bardzo | pewne zwyrodnienie u rodziców, nie jest to | czaym okresie był w pełni świadomości umy- | Prokurator: Czy u Siczyńskiegó > pos 
wiele talarów z czasów Rudolfa z Habsburga. | Jeszcze dostateczną podstawą, by twierdzić, | słowej. Wszystkie objawy, jakie u oskarżo- | jest taki zanik pojęcia etycznego, by nie mógł | kty: 


— Burze z piorunami nawiedziły w 


tych dniach kilka miejscowości w W. Ks. Po- 
znańskiem. W Markowicach, na Kujawach, pio- 
run uderzył w wieżę kościoła katolickiego i 
zburzył wielki ołtarz, w Kruszwicy zaś w wieżę 
Zboru protestanckiego i wyrządził dość znaczne 
szkody. 


Notatki literacko-ariystyezie. 


Z teatru donoszą: „Mattia Battistini“ 
wystąpi jeszcze tylko cztery razy na naszej 
scenie w swych wielkich kreacyach, a miano- 
wicie, w poniedziałek w „Demonie“, we czwar= 
tek w „Rigelecie*, w sobotę ponownie w „De 
monie“, a w niedzielę po raz ostatni w „Balu 
maskowym*. Wielbiciele znakomitego artysty 
niedługo już rozkoszować się będą jego mi- 
strzowskim śpiewem. 

„Życie człowieka", słynny utwór rossyj- 
ski Leonidasa Andrejewa, zapowiada się świe- 
tnie, Premiera we wtorek, powtórzenie we środę, 
następnie w piątek i w poniedziałek. W przed- 
stawieniu bierze udział niemal cały personal 
teatralny. Artysta malarz Feliks Wygrzywalski, 
przygotowuje wspólnie z p. Balkiem niezwykłe 
dekoracyjne niespodzianki. Reżyser od mie- 
siąca pracuje gorliwie nad doskonałą całością. 
Rolę główną męską kreuje p. Adwentowicz, 
kobiecą p. Bednarzewska. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wicczorea 
„Cyrulik sewilski*, opera w 3 aktach Rossi- 
niego; gościnny występ Mattia Battistiniego i 
występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Hedda Gabler", sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli tytułowej, 
oraz gościnny występ Karola Adwentowicza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Księżniczka dolarów*, operetka w 3 aktach 
Leona Falla; I-szy występ Napoleona Sa- 
wickiego. 

W poniedziałek, po raz 7-my „Demon“, 
opera w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; go- 
ścinny występ Mattia Battisiiniego ; oraz występ 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. | 

We wtorek, po raz I-szy (nowość) „Życie 
człowieka”, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejewa. Wielka wystawa. 

We środę, po raz II-gi (nowość) „Życie 
człowieka", sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejawa. Wielka wystawa. 

We czwartek, po raz Ilgi „Rigoletto“, 


opera w 8 aktach Verdiego; występ Mattia 


Battistiniego i występ Tadeusza Łowczyńskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, „Król Lear“ it. d. (czwarty 
występ B. Leszczyńskiego). 

Poniedziałek, „Mazepa“, trag. w ð aktach 
J. Słowackiego (wyst. Leszczyńskiego). 

Wtorek, „Poskromienie złośnicy“, kom. 
w 5 aktach W. Szekspira (w. Leszczyńskiego). 

Środa, „Król Lear“, trag. w 5 aktach W. 
Szekspira wystęr Leszczyńskiego). 


Morderca $. p. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego 


Mirosław Siczyński 
po raz trzeci przed sądem, 
Lwów, 17 kwietnia. 
Weczorajsza rozprawa popołudniowa. 
Z chwilą zbliżania się wyroku, zainte- 


resowanie publiczności wzmagało się „COTAZ | tykamy ich wśród nałogowych złodziei, pija- | patologiczne. Zasadą tu było: „Cel uświęca | go, brzmi: - - adi 
bardziej. Na popołudniowej rozprawie już na | gów, ludzi o wybujałym popędzie płeiowym, | środki“. Myśl, że zdziała czyn dobry, do- „Czy Jan Andrzej Mirosław Siezyt* d 
pół godziny przed rozpoczęciem, publiczność i winien jest, że w d. 12 kwietnia 1908 r. W 


wypełniła szczelnie salę sądową. 


że także syn mnsiał zwyrodnieć. 

Oskarżony rozwijał się normalnie i nie 
przechodził żadnych takich chorób, na stó- 
rych tle powstawać zwykły choroby umysło- 
we. Siczyński uczył się dobrze, okazywał na- 
wet wiele chęci do nauki. W jego młodości 
nie było w ogóle znamion, jakie spostrzega- 
my u dzieci nerwowych. 

W zakresie życia płciowego nie okazy- 
wał oskarżony żadnych zboczeń, a to jest 
ważnym czynnikiem dla orzeczenia psychia- 
tryeznego. Śmierć samobójcza brata nie wstrzą 
snęła nim zbyt silnie. 

Dłaższych przejść, wyczerpujących siły 
fizyczne i psychiczne, Siczyński nie przebył. 

W ogóle nie da się zauważyć u niego 
nic, eo kazałoby podejrzywać go o chorobę 
umysłową. Nikt też z rodziny nie uważał go 
za umysłowo chorego. Siezyński przedstawia 
się jako ezłowiek zupełnie normalny z pe- 
wną żywością odezuwania. 

W zakresie badania fizyczuego starano 
się dojść, czy w budowie ciała niema u o- 
skarżonego pewnych zboczeń, nie stwierdzo- 


no jednak żadnych wybitnych znamion zwy- 


rodnienia na tej podstawie. 

Przy badaniu stanu nerwowego udało 
się wykryć pewne objawy pobudliwości ner- 
wowej. Dyagnoza tych objawów da się stre- 
ścić w zdaniu, że oskarżony należy do ludzi 
dotkniętych pobudliwością nerwową, czego 
wszakże nie można nawet nazwać chorobą, 
tego bowiem rodzaju objawy występują dzi- 
siaj w sferach inteligentnych bardzo często. 

Co do psychicznego stanu oskarżonego, 


zauważa dr. Sieradzki przedewszystkiem, że 


każdemu, kto w ciągu niniejszej rozprawy 
przysłuchiwał się zeznaniom oskarżonego, 
nie przyszło z pewnością nawet myśl, by 0- 
skarżony był osobą anormalną. Wszystko, co 
Siezyński powiedział, łączyło się z sobą lo- 
gicznie, w prawidłowym ładzie. Wykluczyć 
tedy należy przypuszczenie, jakoby oskarżo- 
ny dotknięty był chorobą umysłową. W cią- 
gu badań nie można było dostrzedz żadnego 
ze znamion psychopatji. 

Zastanawiali się też psychiatrzy szcze- 
gółowo mad tem, czy niema u oskarżonego 
zboczeń anormalności niższego stopnia, w 
szczególności, czy nie ma u niego tak zwa- 
nego niedorozwoju umysłowego, a z drugiej 
strony tak zwanego zwyrodnienia psychiczne- 
go. Możliwość istnienia pierwszego wyklucza 
stanowezo nadzwyczajna inteligerega Siezyń- 
skiego. 

Zwyrodnienie psychiczne, to pojęcie 
szersze, które odpowiada pewnym zboczeniom 
w ukształtowaniu się stanu psychicznego. 
Zauważyć się ono daje u epileptyków, histe- 
ryków, ludzi, u których istnieje brak zdol- 
ności odczuwania. 

U Siczyńskiego o tem mowy niema 
Był w wysokim stopniu tkliwy na krzywdy 
ludzkie, lubił dzieci itp. Mord nie wyklucza 
tu bynajmniej tej zdolności odczuwania, gdyż 
co innego jest wykroczenie przeciw zasadom 
moralnym, a co innego brak zdolności do 
ich posiadania. Niema u Siczyńskicgo stę- 
pienia moralnego, niema braku pojęć ety- 
cznych. Natomiast można się zapytać, czy 
Siezyński nie jest pobudliwym etycznie? Tu 
rzeczywiście można powiedzieć, że te urejone 
czy prawdziwe krzywdy swego narodu zbyt 
silnie odczuwał, ale odczuwanie takie nie jest 
patologiczne, możemy je obserwować u całego 
szeregu ludzi, zwłaszcza u młodzieży. Szowi- 
nizm narodowy jest zjawiskiem częstem, lecz 
nie da się on podciągnąć pod sferę cbjawów 
patologicznych, skoro zkądinąd czerpie swe 
dostateczne wytłumaczenia; przeczulenie na 
tle patryotycznem czy socyalnem nie jest też 
objawem patologicznym. 

Nauka zna dużo cech psychicznego zwy- 
rodnienia i gdybyśmy przeszli wszystkie te 
cechy, to żadna sylwetka nie odpowiadałaby 
sylwetce Siczyńskiego. 

Zwyrodniali nie mają celu w życiu, są 
szkodliwi dla społeczeństwa. Przeważnie spo- 


ludzi bez ładu i harmonii w myśleniu, bez 
instynktów rodzinnych i odstających od cało- 


nego wystąpiły po spełnieniu atentatu, były 
zupełnie normalne. 

Powyższe twierdzenie poprzedził dr. 
Sieradzki przedstawieniem szeregu okoliczno- 
ści towarzyszących zbrodni morderstwa i 
oświetlił je ze stanowiska naukowego. 

Analiza tpch wszystkich okoliczności 
nie daja żadnej podstawy do twierdzenia, że 
w chwili popełnienia czynu był Siczyński w 
stanie przemijającego zaburzenia umysłowego 
i do vwierdzenia, jakoby był umysłowo chory. 

W dalszym ciągu omawiał dr. Sieradzki 
psychologiczną stronę czynu oskarżonego. 
W tym kierunku, na podstawie znajomości 
psychologii, można przyjść do przekonania, 
że czyn ten nie nosi na sobie piętna sza- 
leńca. 

W granicach psychologii z uwzględnie- 
niem środowiska, nastroju politycznego i spo- 
łecznego bliskiej mu młodzieży, można sobie 
wytłumaczyć to pojmowanie czynu przez niego, 
jako dobrego, jako pożytecznego, chociaż to 
nie jest według zdrowego rozumu, ani dobra, 
ani pożyteczne. Wnioskowanie to jest błędne, 
jednakowoż nie patologiczne, ponieważ nie 
stoi w sprzeczności z nastrojem, środowi- 
skiem, wychowaniem, wykształceniem, spo- 
sobem myślenia i wogóle całokształtem sto- 
sunków, w jakich żył. W granicach normal- 
nej psychologii ezyn jego da się wytłuma- 
czyć bez uciekania się do motywów patolo- 
giecznych. W tem wszystkiem odgrywa natu- 
ralnie pewną rolę pobudliwość i żywość od- 
czuwania ludzkiej niedoli i krzywd ogólnych. 
Historya mordów politycznych uczy nas, że 
wśród morderców tych jest mały proceni 
obłąkanych, dość wielki procent zwyrodnia- 
łych i trzecia grupa ludzi normalnych o 
żywszem odczuwaniu, ludzi przeważnie mło- 
dych. Stwierdzić muszę, że przy rozpatrywa- 
niu czynu samego, nie mogę dopatrzyć się 
momentów patologicznych, że w drodze psy- 
chologii normalnego człowieka, można wy- 
tłamaczyć sobie powstanie czynu Siczyńskiego 
na tle normalnego stanu umysłowego. 

Następnie poruszył przewodniezą- 
cy sprawę braku autonomii woli u oskarżo- 
nego, poduoszoną na poprzedniej rozprawie 
przez obronę i kwestyę moralnego przymu- 
su, omawianą obecnie. 

Dr. Sieradzki, na podstawie ob- 
szernych wywodów, Gpierując się zarazem 
na tem, co oskarżony twierdzi, wyklucza 
przymus. Tylko u osób zwyrodniałych po- 
wstają myśli i czynności przymnsowe. Istotą 
jednak takiego obłąkania jest jakaś naiwna 
niedorzeczność. Tutaj o tem mowy być nie 
może. Wiemy wprawdzie, że Siczyński nie 
mógł sią od myśli zamordowania uwolnić, 
ala to mie jest niczem innem, jak istotą we- 
wnętrznej walki przed postanowieniem. Przez 
dwa lata myśl ta dojrzewała u niego do 
czynu. Nie ma tu zupełnie znamion przy- 
musu. 

Sprawy autonomii woli mie chciał dr. 
Sieradzki poruszać, jako lekarz, gdyż na to 
istnieje pojęcie przyrodnicze. 

Dr. Lewicki. Ozy oskarżony przed- 
stawia się jako osoba natury podatnej, czy 
samodzielnej ? 

Dr. Sieradzki. Nie jest ani zbyt 
samodzielny, ani zbyt podatny. 

Dr. Lewieki. W akcie oskarżenia 
przedstawiono oskarżonego jako narzędzie w 
ręku innych ludzi. 

Dr. Sieradzki. Sądzę, że gdyby 
ktoś namawiał go do tego, byłby usłuchał, 
ale dopiero wtedy, gdyby przyszedł do prze- 
konania, że to jest dobre. 

Dr. Lewicki. Jak można pogodzić 
ze stanowiska psychologicznego straszny skok 
Siczyńskiego zjego spokojnem usposbbieniem 
i dobrocią? 

Dr. Sieradzki. Jeżoli się uwzględni 
środowiska i nastrój, to mordten uznać trzeba 
jako mord na tle etycznem. To odezuwanie ety- 
ki w zakresie politycznym, społecznym, czy 
patryctycznym było bardzo żywe, jednak nie 


prowadziła go do błędnego wniosku, chociaż 
nie patologicznego. Grała tu też rolę i am- 


odróżnić eo złe, a eo dobre? 
Dr. Sieradzki: Mimo tego, że wj” | 
kroczył przeciwko etyce, odezuwanie etyce | 
ne jest u niego wysoce rozwinięte. Mord W | 
ważał za zły, ale w tym wypadku zamordo” | 
wanie hr. Potockiego, jako Namiestnika Gali- 
cyi, uważał za dobre. | 
Wywody dr. Sieradzkiego trwały blisko | 
dwie godziny, a odznaczały się głęboką wie: 
dzą i nadzwycza sumiennem opracowaniem | 
tematu. | 
W znacznie krótszym czasie załatwił się | 
drugi znawca dr. Kohlberger, dyrektof | 
Zakładu obłąkanych w Kulparkowie. Zasadni* 
czo wypowiedział on takie same zdanie eo dO | 
stanu umysłowego Siezyńskiego w ogólnośći 
i w chwili popełnienia czynu, tudzież o przy” 
musie psychicznym. | 
Po cdpowiedzi dr. Kohlbergera na sze- 
reg pytań obrony, odczytano świadectwa urzę | 
dowe, a przed ukończeniem postępowania d0- | 
wodowego pojawiły się nowe wnioski. 
Prokurator domagał się dopuszcze* 
nia dowodu ze strony sędziego śledczego radej | 
Bersona, który przesłuchiwał Siczyńskiego | 
zaraz po czynia i mógłby dokładnie podać 
ówczesny stan jego duchowy. | 
W dalszym ciągu zmodyfikował proku- | 
rator oskarżenie w ten sposób, że cofnął % | 
aktu oskarżenia słowa „sposobem zdradzie: 
cko-podstępnym*, skutkiem czego Sicezyński | 
oskarżony jest o zbrodnię pospolitego mor- 
derstwa, bez znamion morderstwa skrytobój* 
czego. Motywem tego, jak stwierdził proku* 
rator, jest obowiązek lojalności dla poprze- 
dniej ławy przysięgłych, która słowa powyłe | 
sze przy werdykcie opuściła. A 
Dr. Lewieki sprzeciwił się powołaniu 
dr. Bersona na świadka, natomiast dr. Sta- 
rosolski domagał się przesłuchania posłów - 
Romańczuka i Wassilkę dla stwierdzenia, ja 
$. p. hr. Potocki zachowywał się wobec t4 
dań klubu ukraińskiego, dalej zarekwirowś* 
nia aktów z sądu w sprawie zajść w Lackiem; 
Horucku i Koropcu, wreszcie powołania kil- 
kudzierięciu włościan z tych wsi. Chodziło 
obrońcy oto, by sprawy te wentylować, gdyż 
wywarły one tak silne wrażenie na Siczyn* 
skiego. : 
Prokurator sprzeciwił się tym wnió* 
skom, a trybunał po krótkiej naradzie wszyst” 
kim powyższym wnioskom odmówił. Z tego 
powodu tak prokurator, jak i obrona, zgłosili 
zażalenie nieważności. > 
Na tem postępowanie dowodowe zakojł* 
CZONO. 
Trybunał postawił ławie przysięgłych 
jedno pytanie tej treści: 3 
Czy Jan Andrzej Mirosław 3 im. Sie 
czyński winien jest, że w zamiarze zabicia 
Namiestnika Galicyi Andrzeja hr. Potockie” 
go dnia 12 kwietnia 1908 r. we Lwowie 
podezas audyencyi z pistoletu repetyerowego 
kilkakrotnie doń strzelił, w następstwie czeBo 
ś. p. Andrzej hr. Potocki życie utracił? 
Obrońcy odbyli z oskarżonym krótk% 
naradę, poczem dr. Lewicki postawił wnio 
sek, domagający się jeszeze dwu pytań: ewen” 
tualnego w kierunku zabójstwa i dodatko” 
wego na wypadek potwierdzenia któreB” 
z tych pytań, w kierunku nieodpornego pr” 
musu. 
Na tem o godz. 91 wieczorem odro- 
czono rozprawę do dziś rana. 


Trzeci dzień rozprawy. 
Lwów, 17 kwietniś 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się ogło” 
szeniem uchwały trybunału w sprawie wnie 
sku obrony o postawienie dwu jeszcze prl. 

Trybunał przychylił się do wniosku R 
Lewickiego i postawił ławie przysięgłych PJ" 
tania w kierunku zbrodni zabójstwa i p” 
musu nieodpornego. e 

Drugie pytanie ewentualne, na WIPS 
dek zaprzeczenia pierwszego pytania g: ówna 


Lwowie przeciw Andrzejowi hr. Potockiemu 


kształtu stosunków społecznych. bicya podrażniona, chęć zostania bohaterem, | Namiestnikowi Galicyi, wprawdzie nie w a 
"Tymczasem u Siezyńskiego spotykamy ; no i młodość. Gdyby był miał 10 lat więcej, | miarza zabicia, lecz w innym nieprzyjazne, 

ład i harmonię myślenia i działania, jakiej. byłby tego nio zrobił, (zamiarze tak działał, strzelając doń tego 

stanowczo nie mają zwyrodniali. A więc za! Dr. Lewicki: A kwestya, że on po krotnie z pistoletu repetyerowego, że 7 


Na wstępie zabrał gos obrońca dr. 
Lewicki i domagał się odczytania proto- 
kołn Mikołaja Ceglińskiego i Teodora Zamo- 
ry, którzy na początku śledztwa posądzeni 


śmierć ś. p. Andrzeja hr. Potockiego wy- 
nikła?“ 

Trzecie pytanie dodatkowe, na wypa- 
dek zaprzeczenia jednego z poprzednich py- 
tań, opiewa: 

„Czy Jan Andizej Mirosław Siezyński, 
popelniająz czyny pierwszem i drugiem py- 
taniem objęte, działał pod wpływem nie- 
odpornego przymusu?“ 

Po odczytaniu pytań zabrał głos oskar- 
żony Siezyński i oświadczył, że zeznania 
swe zmienił nie dlatego, aby pragnął śmier- 
ci, ale z tego powodu, iż są one zgodne z 
prawdy. 

Prokurator zastrzega sobie z powo- 
du postawienia pytania ewentualnego i do- 
datkowego, zażalenie nieważności. W ciągu 
Tozprawy uczynił prokurator trzy razy takie 
zastrzeżenie. Wniósł w końcu, by trybunał 
postawił pytanie kontrolne, zawierające fa- 
ktyczne twierdzenie i momenty, które mają 
uzasadnić nieodporny przymus. 

Wnioskowi temu sprzeciwia się obrońca 
dr Lewicki, atrybunał, po krótkiej naradzie, 
przychyla się do sprzeciwu obrońcy. Z tego 
powodu prokurator znowu zastrzegł sobie za- 
żalenie nieważności. 

O godzinie 10 rozpoczęły się przemó- 
wienia. | 

Rzecznik prokuratoryi dr. Pieracki 
poświęcił obszerne przemówienie rozbiorowi 
treści oskarżenia. Przedstawiwszy straszną 
tragedyę palmowej niedzieli, zwrócił się do 
sędziów z apelem, aby sądzili sprawiedliwie 
i zatwierdzili pytanie w kierunku morder- 
stwa. Oskarżony przyznał się do zamiaru 
zamordowania, przeto kwalifikacya jego czy- 
nu jest zupełnie jasna. 

Dluższy ustęp przemówienia poświęcił 
prokurator kwestyi przymusu nieodpornego. 
Oskarżony twierdzi, że powziął postanowie- 
nie zamordowania ś. p. Potockiego pod wpły- 
wem „ucisku narodu ruskiego przez Pola- 
ków“, da czego w wielkiej mierze miał się 
przyczynić ś. p. Namiestnik. Są to tylko 
motywy psychologiczne, wewnętrzne, a nie 
zewnętrzne, jak to Trybunał Najwyższy od 
szeregu lat określa przymus nieodporny. 

Dr. Pieracki przytacza poglądy na tę 
kwestyę licznych komentatorów prawa kar- 
nego, z których tylko jeden Herbst dopu- 
5zeża przymus nieodporny, psychopatyczny 
w postaci jakiejś manii, której u Siczyńskie- 
go absolutnie nie można się dopatrzyć, albo- 
wiem psychiatrzy uznali go zupełnie zdro- 
wym umysłowo. Wynika więc z tych moty- 
wów, że pytanie w kierunku przymusu nie- 
odpornego w tym wypadku jest bezprzed- 
miotowe. 

Następnie poruszył prokurator kwestyę 
„mordu politycznego*. Zdefiniowawszy mord 
polityczny jako mord w celu ogólnego dobra 
spełniony, stwierdza, iż mimo to powinien 
on być karany i dlatego też żadne ustawo- 
dawstwo nie zna „mordu politycznego“ lecz 
zawsze pociąga zań do odpowiedzialności. 

Porusza dalej kwestyę porównywania 
procesu Dobrodzickiej z procesem dzisiejszym 
i twierdzi, iż oba czyny nie mają tego same- 
go podłoża. Zamach Dobrodziekiej był obja- 
wem rewolueyi rossyjskiej. U nas niema 
ducha rewolucyjnego, a twierdzenie to opie- 
ra prokurator na zdaniu obrońcy dr. Lewi- 
ckiego, że absolutnie nie można mówić o ja- 
kiemś wrzeniu rewolucyjnem wśród Rusinów 
galicyjskich. Dlatego twierdzić można śmia- 
ło, że czyn Siezyńskiego był odosobniony. 
Istnieje więc różnica między Warszawą a 
Lwowem, czego dowód mamy choćby w lo- 
sach procesu Siczyńskiego. Powołuje się da- 
lej prokurator na słowa posła Trylowskiego, 
który przyznał pewnego razu, że Rusinom 
lepiej się dzieje u nas, aniżeli w Rossyi, choć 
partya socyalistyczna walczy tam bombami. 

W jednym z ustępów twierdził Siczyń- 
ski, że czynu swego dokonał dla dobra pol- 
skiego i ruskiego ludu. Lud polski pracujący 
podziękuje za tego rodzaju przewodnika. (S1- 
czyński: To pytanie). Lud ruski z jego 
czynu tylko krzywdę ponieść musi. Zamor- 
dowanie hr. Potockiego było ze strony Si- 
czyńskiego wypływem jego szowinizmu, który 
pozostał w tem milieu, pełnem uczuć zemsty 
i nienawiści ku polskiej narodowości. Dalej, 
zkąd ten młody ezłowiek bez doświadczenia, 
student jeszcze, miał prawo w takiej wiel- 
kiej rzeczy, jak sprawa polsko - ruska zabrać 
głos i sąd sprawować nad naszym narodem. 

Ze wszystkiego tego, co Siczyński po- 
wiedział, wysnuł prokurator wniosek, że Si- 
czyński popełnił morderstwo z zemsty. 

Wspominając o przebaczeniu hrabiny 
Potockiej, dodaje, że przebaczenie to nie 
może mieć żadnego wpływu na werdykt. 

W końcu apeluje prokurator do sę- 
dziów, aby mieli na uwadze, że bezkarność 
tak strasznego czynu sprowadziłaby najstra- 
Śliwszą anarchię w kraju, bo przykład pój- 
dzie z góry. 

Wasze stanowisko, panowie — rzekł 
dr. Pieracki — musi tu być jak stal męskie 
1 nieodparte. Waszego werdyktu oczekuje ca- 
e społeczeństwo, to społeczeństwo, które 
Najboleśniej zraniono. Ja, jako zastępca krzy- 
Wdy tego człowieka, którego widmo unosi 
Się nad nami, jako przedstawiciel sprawie- 
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dliwości, żądam potwierdzenia pytania w 
kierunku morderstwa i mam pelne prawo 
sądzić, że to panowie uczynicie. 

O godz. pół do 12 zaczął mówić dr. 
Lewieki. 

Na wstępie swojego przemówienia sta- 
rał się obrońca przedstawić zbrodnię Siczyń- 
skiego jako czyn, spełniony pod wpływem 
pobudek, mających swe źródło w stosunkach 
politycznych. Obrońca roztoczył szeroko tło 
walk polsko-ruskich za czasów Rzeczypospo- 
litej, które doprowadziły do upadku i rozbio- 
ru Polski. Zdawało się, że pod obeymi rzą- 
dami będą oba narody żyć obok siebie jak 
równi z równymi, rozwijać się ekonomicznie 
i kulturalnie, będą żyć szezęśliwiej, niż w da- 
wnej Polsce. Był czas, gdy zdawało się, iż 
tak będzie. Polak był bratem Rusina, Rusin 
był druhem Polaka. Czas ten jednak minął. 
Ostatnie lata przyniosły dziesiątki trupów 
ruskiego iudn. Wynikiem tego był zamach 
Siezyńskiego.W ciągu roku, który upłynął od za- 
machu zaszły w społeczeństwie wielkie zmiany. 
Przed rokiem szło hasło w społeczeństwie 
polskiem: „Wyrok śmierci za mało, a jeżeli 
nie ma większej kary, to śmierć za śmierć, 
głowa za głowę*. Po wyroku czerwcowym 
jednak już nazajutrz ze strony polskiej za- 
częły odzywać się głosy rozwagi, pojednania, 
przebaczenia. Ale na ten głos z drugiej stro- 
ny nadeszła odpowiedź: „Za późne te surmy 
pojednania“. 

Zdawało się, że przecież nie przyszły 
zapóźno, bo dziś przysięgli mają sposobność 
rozważyć, czy tamten werdykt nie był za 
srogi, czy był on dobry. Przysięgłych nie 
w tym względzie nie wiąże, wyrok inny nie 
ubliżałby powadze poprzedniej ławy, kiedy 
w atmosferze spokojnej, łagodnej równowagi 
rozpatrzy wszy sprawę, przyjdą do innego prze- 
konania. 

Zapatrywanie, że morderstwo miało tło 
polityczne, znajduje potwierdzenie w orzecze- 
niu psychiatrów, którzy tłnmaczą zamach ja- 
ko nastepstwo polityczne. Psychiatrzy uznali 
wprawdzie Siczyńskiego umysłowo poczytal- 
nym, jednakże trudno granice tej poczytal- 
ności ściśle oznaczyć, gdyż nie zna się ani 
wewnętrznych wad organizmu, ani też du- 
szy ludzkiej. Można więc twierdzić, że Si- 
czyński jest właśnie tego rodzaju człowie- 
kiem, iż stosunki polsko-ruskie stały się dla 
niego przymusem psychicznym do spełnienia 
zbrodni. Tego rodzaju przymus jest stano- 
wczo objawem patologicznym, cechującym 
wszystkich morderców politycznych. 

Obrońca nie chce atakować ś. p. Poto- 
ckiego, przyznaje, iż miał dobre chęci zła- 
godzenia sporu polsko-ruskiego, lecz brak 
mu było znajomości stosunków. 

Zastanawiając się nad pytaniami, pod- 
kreśla obrońca, iż zmiana zeznań przez Si- 
czyńskiego nie jest dostatecznym dowodem 
istnienia zamiaru zamordowania hr. Poto- 
ckiego. Tu brak jeszcze dowodu materyalne- 
go. Można przyjąć przyznanie się Siczyńskie- 
go do winy jako pewnego rodzaju ekspiacyę 
za zbrodnię popełniona w dobrej wierze. 

Polemizował dalej mowca z wywodami 
prokuratora na temat, czy ustawa uznaje 
przymus nieodporny, który znajduje pewne 
uzasadnienie także w orzeczeniu znawców, 
bo chociaż oni uznali jego zdrowy stan umy- 
słowy, przyznają pewne wady w jego orga- 
nizmie, które mogły przyczynić się do braku 
odporności. Czyn Siczyńskiego zwrócił uwa- 
gę całego cywilizowanego świata i dają się 
słyszeć głosy bardzo poważne, że ten czło- 
wiek nie powinien zginąć. 

Apeluje też obrońca do sędziów, by roz 
ważyli, czy właściwa przyczyna zła tkwi w 
samym czynie, czy w stosunkach społecznych 
i czy śmiercią Siczyńskiego naprawimy te 
stosunki. 

Czyż trzeba — ciągnie dr. Lewicki da- 
Jej — koniecznie odbierać życie, które jeszcze 
się nie rozwinęło? Czyż polskie społeczeń- 
stwo pragnie jego śmierci? Nie! Daje się to 
odczuwać nawet w polskiej prasie. A i Ru- 
sini też nie pragną śmierci Siczyńskiego, bo 
nie chcą kopać dalszej przepaści między pol- 
skiem a ruskiem społeczeństwem. 

Siczyński poświęcił się dla dobra ludu 
ruskiego. Strzał jego nie padł w tym celu, 
aby wstrzymać polską kulturę lub polskie na- 
bytki, ten strzał padł jako protest przeciw 
krzywdzie ruskiego narodu. 

Idźcie, panowie, drogą nie zemsty, lecz 
drogą przebaczenia. On przecież czynu tego 
nie dopuścił się z chęci zysku. Serce jego 
kazało mu tak robić, jak odczuwało, jak ro- 
zumiało. On swojemi zeznaniami spalił za 
sobą mosty, lecz wy panowie sędziowie stań- 
cie na tem stanowisku, czy to serce warte 
życia, czy ono jest zwyrodniałe i trzeba je 
zabić? 

Nie kopcie panowie większej przepaści. 
Dajcie temu człowiekowi nowe życie. 

Prosił wreszcie obrońca o zaprzeczenie 
pierwszego pytania głównego. 

pół do 2 nastąpiło résumé przewo- 
dniezącego, wiceprezydenta p. Miłaszewskiego. 
Trwało ono pół godziny i było rzeczowe, n- 
trzymane ściśle w ramach ustawowych. 

O godz. 2 udali się sędziowis na na- 
radę. 
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Werdykt i wyrok. 


Po dwugodzinnych naradach sędziowie 
przysięgli wrócili do sali rozpraw, a zwierzch- 
nik ich, p. Kotkowski ogłosił werdykt, któ- 
rym ława przysięgłych potwierdziła 12 gło- 
sami pytanie główne co do morderstwa; za- 
przeczyła również 12 głosami pytanie doda- 
ikowe co do nieodpornego przymusu; wre- 
szeie jednogłośnie poleciła trybunałowi przed- 
stawienie Siczyńskiego do łaski Monarszej. 

Po krótkiej naradzie ogłosił przewodni- 
czący trybunału, p. Miłaszewski, o godz. 4 
min. 20 wyrok, skazujący Siczyńskiego na 
karę śmierci przez powieszenie, oraz na po- 
noszenie kosztów postępowania sądowego. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Rząd serbski wypowiedział Austro- 
Węgrom z dniem 15 kwietnia 1910 r. na- 
stępujące konwencye między Austro- 
Węgrami a Serbią: 1. konwencyę okrę- 
tową; 2. konsularną; 8. spadkową i w spra- 
wie opieki; 4. o pomocy prawnej; 5. o wy- 
dawaniu zbrodniarzy. Równocześnie rząd serb- 
ski oświadczył gotowość rozpoczęcia rokowań 
eelem odnowienia tych konwencyj osobno, lub 
łącznie z rokowaniami o nowy traktat han- 
dlowy. 

== Związek przemysłowców z Czech 
północnych uchwalił rezolucyę, w której 
z całą stanowczością występuje przeciw wszel- 
kiemu podwyższaniu taryf kolejo- 
wych. 

== A Paryża donoszą: Król Edward 
przyjął wczoraj na posłuchaniu prezydenta 
gabinetu p. Clémenceau. 

Półurzędowo oświadczono, że król 
Edward sam pragnął, aby Ciómenceau przy- 
był do niego na posłuchanie. Siècle donosi, 
że konferencya trwała trzy kwadranse i nie- 
wątpliwie odnosiła się do położenia zagrani- 
cznego, zwłaszcza do Turcji. 

Po przybyciu królowej, król angielski 
udał się z nią w podróż do Genui. 

= Przewodniczący komisyi śledczej w spra- 
wie stosunków, panujących w marynarce 
francuskiej, dep. Doumer ogłosił wczoraj 
p. t. „Upadek marynarki francuskiej“ gwał- 
towny artykuł, w którym opisuje na podsta- 
wie śledztwa braki w marynarce francuskiej 
i podnosi, że marynarka ta, która zajmowała 
drugie miejsce wśród flot świata, spadła dziś 
na miejsce 5 lub 6. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pryw.) O 
odbytem wezoraj wieczorem posiedzenie ko- 
mitetu dla sprowadzenia zwłok Słowackiego 
rozesłano komunikat, z którego wynika, że 
komitet ukonstytuował się i dokonał wyboru 
prezydyum. — W skład prezydyum weszli 
wskutek jednomyślnej uchwały jako przewo- 
dniczący prez. Leo, jako zastępcy przewo- 
dniczącego Wacław Sieroszewski i Włady- 
sław Turski, jako skarbnik prof. Bujwid, 
jako sekretarz dr. Stefan Góra, zastępca se- 
kretarza Wincenty Wysocki. Polecono prezy- 
dyum przedstawienie na najbliższem posie- 
dzeniu propozycyi Go do wyboru komitetu 
ścisłego, złożonego z 10 do 20 członków 
(prócz prezydyum), oraz co do kooptowania 
nowych członków, tak, aby wszystkie trzy 
zabory miały w komitecie odpowiednią re- 
prezentacyę. Postanowiono wydać odezwę 
do społeczeństwa o nadsyłanie składek, zie- 
dagowaną w ten sposób, ażeby mogła być 
ogłoszona w dziennikach wszystkich trzech 
zaborów. W wykonaniu uchwały wiecu u- 
chwalono przez aklamacyę uprosić Marszał- 
ka hr. Stanisława Badeniego na prezesa ho- 
norowego i wysłać do niego deputacyę, zło- 
żoną z przewodniczącego komitetu, prezydenta 
Leo i z przewodniczącego wiecu, rektora Dem- 
bińskiego. Następnie po przeprowadzeniu 
dyskusyi co do wyboru najodpowiedniejsze- 
go miejsca na złożenie prochów poety w 
katedrze na Wawelu, oraz co do terminu ob- 
chodu pogrzebowego, zamknięto posiedzenie 
o g. pół do 10 wieczorem. 

Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W kodycylarnem rozporządzeniu ostatniej 
woli, złożonem u tutejszego notaryusza, Za- 
pisał Konstanty Wołodkowicz, zmarły w o- 
statnich dniach, 20.000 koron Akademii U- 
miejętności na utrzymanie polskiej stacyi 
naukowej w Rzymie. 

Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pr.). Dziś 
rano policya aresztowała Jana Katarzyńskie- 
go, notowanego tutaj złodzieja, który w dru- 
gie święto Wiełkanocne włamał się do ko- 
ścioła parafialnego w Częstochowie, pokradł 
tam wota, wartości kilkunastu tysięcy koron. 
Wota te znaleziono u aresztowanego. 


Wiedeń, 17 kwietnia. Walne zgroma- 
dzenie austr. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego uchwaliło wypłacić dywidendę 48 kor. 
za akcyę. 


Paryż, 17 kwietnia. Kongres syndy- 
katu nauczycieli szkół ludowych, podobnie, 
jak urzędnicy telegraficzni, odrzucił statut 
urzędniczy. 

Londyn, 17 kwietnia. Królowa Ale- 
ksandra i carowa wdowa wyjechały do Pa- 
ryżą. 

Paryż, 17 kwietnia. Król Edward wraz 
z królową Aleksandrą, oraz rossyjska caro- 
wa-wdowa Marya Teodorówna przybyli do 
Bourget. Po powitaniu przez ambasadorów 
Anglii i Rossyi, wręczono damom w imie- 
niu prezydenta Fallieras wspaniałe bukiety. 
Po krótkim pobycie królestwo odjechali w 
dalszą podróż do Genui. Wkrótce potem wy- 
jechała również carowa wdowa. 

Londyn, 1% kwietnia. Do dzienników 
donoszą z San Francisco, że 80) osób utra- 
ciło tam życie podczas pożaru pewnego do- 
mu. Wydobyto dotąd 10 zwłok. 

Belgrad, 17 kwietnia. Skupczyna ze- 
brała się wezoraj na obrady. 

Ferrol, 17 kwietnia. W pobliżu urzędn 
podatkowego znaleziono 8 bomby, podłożone 
niewiadomo przez kogo. 


Przewrót w Konstantynopolu. 


Paryż, 17 kwietnia. Ag. Havasa do- 
nosi: Ze względu na zajścia w Tarcyi, okręty 
wojenne „Wiktor Hugo" i „Jules Michelet“ 
otrzymały w nocy rozkaz natychmiastowego 
odjazdu do Pireus. 

Paryż, 17 kwietnia. Ag. Havasa do- 
nosi z Mersyny, że rzezie Ormian trwają da- 
lej i jest obawa, że się rozszerzą. Konsulo- 
wie mocarstw usilnie prosili o wysłanie okrę- 
tów wojennych do Mersyny. 

Sofia, 17 kwietnia. W kołach dyplo- 
matycznych słychać, że mocarstwa starają 
się gorliwie o przyspieszenie załatwiania 
sporu turecko - bułgarskiego i uznania nieza- 
wisłości Bułgaryi. 

Sofia, 17 kwietnia. Kilkn przedstawi- 
cieli mocarstw zasiągnęło informacyi u rządu 
bułgarskiego co do zachowania się Bułgaryi 
wobec wydarzeń w Turcyi i otrzymało zape- 
wnienie, że Bułgarya nie ma zamiarów agre- 
sywnych. Niektóre dzienniki atakują gwał- 
townie rząd za to, że jest bezczynny i nie 
korzysta z chwili zawikłań w Tureyi. Piszą, 
że o rokowaniach lub płacenin rekompen- 
saty nie może być mowy wobec rewolucyi 
w Turcyi. 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Dele- 
gaci tureccy i bulgarscy kontynuowali wezoraj 
rokowania. 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Po po- 
ludniu odbyła się konfereneya w sprawie tu- 
recko - bułgarskiej. Trwała ona 3 i pół go- 
dziny. Rifaat oświadczył w okee dzienniFawey, 
że jest nadzieja, iż wieczorem, lub w Sobotę 
rano układy będą ukończone. 3 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Weare 
doniesień z Adany zabito tam znów dwu 
ormiańskich księży. 

Konstartynopol, 17 kwietnia. Młodo- 
tureckie koła rozpowszechniają wieść, że wię- 
kszość korpusu z Salonik, nawet pospolite 
ruszenie maszeruje na Konstantynopol. Koła 
młodotureekie potępiają ostro rozbudzenie fa- 
natyzmu wśród nieświadomego ludu przez 
Unię mahometańską. 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Wiado- 
mości o zamordowaniu dwu oficerów mary- 
narki przez marynarzy opiewają sprzecznie. 
Dowódca fioty zaprzecza im. 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Turquie 
donosi, że bojownik wolności, major Niazzi, 
w depeszy do sułtana zaprotestował przeciw 
ostatnim wypadkom i dotkliwemu ciosowi, 
wymierzonemu w konstytucyę. Sułtan za po- 
średnictwem pierwszego sekretarza odpowie- 
dział, że jest wierny konstytucyi. 

Turquie donosi, że od wtorku było tu 
z powodu znanych zajść 7 wypadków śmierci, 
o 514 wypadków zranienia. 

Konstantynopol, 17 kwietnia. Do Jeni 
Gazetty donoszą z Salonik pod datą 16 bm. 
wieczorem. Ponieważ konstytucya zabezpie- 
czona jest wobec wszelkich ataków, wojsko 
powróciło, ochotnicy rozeszli się, spokój za- 
czyna powracać. 

Według drugiej depeszy z Salonik, wzbu- 
rzenie zupełnie ustąpiło i nie ma powodu do 
niepokojn. 

Ikdam ogłasza podobne doniesienie. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Bossyi. 


Warszawa, 17 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Metropolita Wnukowski powrócił do zdrowia, 
projektowana jednak wizytacya kościołów na 
Syberyt ulegnie zwłoce, gdyż lekarze zaleca- 
ją metropolicie wyjazd na Południe. 

Petersburg, 17 kwietnia. Russkoja Zna- 
mia donosi, że car Mikołaj darował Tow. 
„Russkoje Sobranie*, które jednoczy w so- 
bie polityków i parlamentarzystów skrajnie 
prawego kierunku, z okazyi świąt Wielkano- 
enych 100.000 rubli. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adara Krechowieecki. 
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Lwów, UL. Sykstuska 6, 


RA ON 


(Pasaż Hausmana) 


polecają swój MAGAZYN dywanów, chsduików, kap na lóżka, tetwet, partyet, 
firanek, kolder, derek na konie i kocykw, ersz wszelkich artykułów. do dosa 
r:cyj mies zkań, hoteli i t. p. (sobuy (dzizł ce at i linolzum. Ceny riskie i sta 

P. T. Goduym zaufania udzielamy kredytu wedlug umowy bez podwyższenia Cèl: 


UWAGA. Wystawa ręcznych haftów tureckich bez przymusu kupna do zwieć tzęnid 


sensorn ar 


| REIZE sza 


Pierwsza w kraju odznaczona na Wystawie przemysłowej i hygienicznej w Paryżu 1904 dyplomem honorowy, krzyżem zasługi i medalem złotym znana frma 


MARKUS PARNES gów i specjalny magazyn herbaty, kawy | kakao Lwów, ul. Jagielońska 1. 17 


Poleca: KAWY aromatycznej niezrównanej jakości '/, klg. 1 kor. 40 hal, HERBATY ciemnonaciągające z wybornym smakiem i aromatycznym zapachem 
uj, funta 70 hal. — Mnóstwo listów pochwalnych. — Codziennie świeżo palona kawa. — Zamówienia z prowincyi załatwia się OBO 


AGE W Ila uk SE YJ 5 i ATR A GRE) a g poleca najiepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUI ERI E t R ; E PIAA Aih Hi A CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga 
i i tunkach. Zamówienia na wesela, imiemny 


pod $ U tota- 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najstė 
ranmiej: l 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanto. 


Lwów, ul Akademicza f ń, 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. <sbok Niagazymu Waych Sekaycrówj 
Dr. JAN LŁATENEK DOM BANKOWY 


ordynuja od maja do październi:a s 
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wr Mavisbadzie 
na czas przebudowy własnego domu 


„Wozem Drzymały“ 
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Dnia 17 kwietnia 1909. 
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„RAFAEL, 


U 
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ur ai SAKE i 


PP. Z. Kierwiński ze Lwowa, A. Ga- 
rapich z Zagórza, K. Winnicka z Turadów, 


ars 
NOTY I 


BĘ BBZBEEGE BREE 


Papier Słowackiego 


grzeniósł swe biara 
mis w dobrym stanie, 


do LOKALU hr. J. Mycielski z Krakowa, E. Kóller % 
Zgłoszenia pod „Meblo“ Biuro ogto. | a x Radatobia: į Linea, J. Zlamal z Wygody. 
szeż, Pasaż Hausmana 9, Lwów. Komitet obehodu Str rocznicy urodzin |]. Słowa- oiak Kawiar ni Wiedeńskiej Í A yw 
wama po RAA = |eklego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności szut Kilińaziowa i Hotel Sans-souci. 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów lisio- „di BY Wi, RILIURELCED, | 
| 


PP. W. Kłosowski z Kołomyi, K. Kugel 


wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO i 
z Nowego Targu. 


wyrobu jedynej w kraju fabryki x 
S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- j 
czona jest na fundusz budowy k Sa a po- f 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych ; 
an przoto P. T. Póki iezność zakupując papier | o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
Słowackiego. bez żadnege dla siebie uszczerbku przy- i balkonach, na jednej z głównych ulie, ; H. Anezye z Radymna, dr. J, Schenker 4 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. iz obszernym placom i ogrodem, z eałem | Przemyślan. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich | urządzeniem (także na zimę) 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- j, 4 
| wincyonalnych, a gdzie by go nie O: zwrócić się 483 STU WA » 4 35 RB £ %. 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego | | 
we Lwowie. 


Bracia Tarcyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Klepsrewas=a 15. 


W Zeko pmen 


j Hotel Furopajski, 


PP, E. Wiadakiewicz z Dobromila, A* 
Müller z Wieliczki, J. F.isch z Radymnó 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- e ska 
wagskie łóżka składane. Hotsi Imperial. 


PP. hr. A. Potocki z Rymanowa, 4: 


Wózek transportowy zabiera meble mlokczh Da- | Zawadzki z Białobożnicy, W. Koulo z Prag! 
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1385 gm. Łany tworzącej parcelę budowlaną 
i rolę wraz przynależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 250 kor., przyna- 
leżności zaś na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi 284 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


Li cytacye || 


T. cz. E. 1867/8 (7) (3614) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności i kredy- 
tn w Szezercu, zastąpionej przez adw. Aa. 
Hermelina, odbędzie się dnia 18 maja 1909 
o godz. 10- 30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szezer- 
cu licytacya połowy realności objętej lwh. 


czas godzi urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
łosie do sądu najpóźniej Przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


postep 
mian” 
poste- 


obecnie już istnieją, apa w m 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada 
będą o dalszych wydarzeniach tego lic 
powania jedynie przez przybieie, na tabli A 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż A 
dowi pełnomocnika do doręczeń W siedzi 
sądni zamieszkałego. : 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 26 marca 1909. 


o 
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cz. E. 187/7 (45) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Pawła Kocko, właścicie- 
A realności w Nowym Jorku, zastąpionego 
zez pełnomocnika p. Piotra Bilińskiego, 
Odbędzie się dnia 17 maja1909 o godzinie 9 
zed południem w sądzie niżej wymienio- 
lym, w biurze Nr. V. w Samborze lieytacya 
 lileżącej do Józefa Wolnego majętności 
Uniatycze wyk. hip. 1. 964 dla większych 
Posiadłości wraz z przynależnościami, składa- 
 lilemi się z budynków. 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
leytacyę jest oceniona na 140.395 kor. 25 
ial, przynależności zaś na 13.445 koron 
W hal. 
(, Najniższa cena wynosi 102.560 kor. 50 
IB], poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

6] nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

drny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

Mia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 

Henia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

A pee niżej wymienionym, w biurze 
RV. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
a licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
*Biosić do sądu najpóźniej przy wyzraczo- 
Aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
la tego rodzaju co do samej nieruchomości 
e mogłyby być już ze skutkiem podno 
Sone. 


> 


~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
liężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Jadą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
liżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
lowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
lądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 6 marca 1909. 


(3560 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tyłko w dnie powszednie) 
| Bzed południem od 8 do 12, po południu, 
H 2 do 6, — bę A po południu od 
o 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 19 kwietnia 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzen- 
=~ ne, skóry, kalosze i meble. 

[Wtorek 20 kwietnia 1909 od 10do 12 godz. 
| przed południem: meble, obrazy, dy wa- 
(, ny i srebro oraz fortepian. 

Moda 21 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i forte- 


t ian. 
| AB 22 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary korzenne, 
» kasa, fortepian i meble. 

Mtek 23 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
| przed południem: meble, fortepian i 
maszyna introligatorska. 

Wobota 24 kwietnia 1909 od 4 do 8 wieczo- 
rem: tanie meble i sprzęty domowe. 


b Sprzedać się mające przedmioty mogą 
_Yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
nach urzędowych. 


Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


1 cz. E. 4102/8 (7) (3452 3-—8) 
N Na żądanie p. Wiktoryi Gley w Humni- 
| Wach, zastąpionej przez adw. dr. Aleksandra 
|oRyera we Lwowie, odbędzie się dnia 18 
“Maja 1909 o godz. 10 przed południem w 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
1 Lwowie licytacya realności objętej lwh. 
32 ks. gr. gm. Zamarstynów składającej się 
“domu mieszkalnego i budynków gospodar- 
tych pb. lk. 279 i par. gr. lk. 84/8. 

, Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
"ję jest oceniona na 3878 kor. 

Najniższa cena wynosi 1936 kor. 50 
*., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
|” skutku. 

a. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
[ti nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
[2my, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
].* i t.d) może każdy mający chęć ku- 
enia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
f 8ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
+. Takie prawa, wobee których niniej- 
+; lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
„=0sjć do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
M terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
lu" tego rodzaju eo do samej nieruchmości 


8 mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SU] e. 


|+. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| Fary na powyższej nieruchomości bądź 
„tnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
hala licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
p.o? o dalszych wydarzeniach tego postę- 
k anis jedynie przez przybicie na tablicy 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
*) wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 35878 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galic. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Jaglarza 
we Lwowie, odbędzie się dnia 25 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. we Lwo- 
wie, lieytacya realności objętych lwh. 258, 
259 ks. gr. gm. Zimnawoda a to ad wyk. 
258 domu mieszkalnego pb. 259 i 260 i łą- 
ki pgr. 815/16, 815/17, 817/1, 819/89, 
821/44, 815/21, lasu p. gr. lk. 817/19 i 
826/84, ad wyk. h. 1. 259 lasu pgr. lk. 
826/30. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
cję, se ocenione a to: lwh. 258 na 11.054 
kor. 25 . ` z czego dom 420 kor., grunta 
10.634 kor. 25 hal., lwh. 259 na 820 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 258 
(210 + 7080) = 7500 kor., ad wyk. h. 250 
547 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ns. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. E. 12238 (4) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Eisiga Sehreiera, kupca w 
Bołszowcach, odkędzie się dnia 10 maja 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya połowy realności 
lwh. 445 ks. gr. gm. Hanowce wraz z przy- 
należytościami w protokole ocenienia z dnia 
28 grudnia 1908 E. 1223/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przykieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bołszowee, dnia 19 marca 1909. 


(8515 2—3) 


(3569 2—3) 


L. cz. E. 36/9 (3574 2—3) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się 10 
maja 1909 godzina 9 rano przymusowa licy- 
tacya realności lwh. 428 gminy Łopatyn 
składającej się z domu mieszkalnego obsza- 
ru 4 a. 7i m. 

Cena szacunkowa 2210 kor. 

Najniższa cena 1105 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 18 marea 1909. 


L. 37.128 VIIL/b (3582 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Sanie od Torek do Sośniecy km. od 145.100 
do 150.370 zezwolonych przez e. k. Namie- 


dnia 18 kwietnia 1909. 


O a aa 


dokumenta (wyciąg tabularny, |. 


(3472 3—3): dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie ; stnictwo rozporządzeniem z 2 sierpnia 1907, : żelaznej i t. d. zaś eo do realności lwh. 
i sadu zamieszkałego. 


l. 68.752 wykonać się mających w latach -860/LII. z przybudówki murowanej i par- 
1909, 1910, 1911 i 1912, odbędzie się dnia ; kanu. 
29 kwietnia 1909 o godzinie 12 w południe! Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k.isą ocenione na: 1. na 184.108 kor., 2. na 
Kierownietwie budowy regulacyi Sanu wj 66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obejmu- 
Przemyślu. ija wartość przynależności wynoszącą co do 
liość w powyższym czasie dostawić się | realności lwh. 744/11. 3303 kor., zaś eo do 
mających materyałów wynosi około: | realności lwh. 860 III. 128 kor. 
28.792 m° faszyn wiklowych. i Najniższa cena wynosi co do realności 
47.584 m° faszyn lasowych, f Iwh. 744I. 67051 kor. 50 hal., co do re- 
856.519 sztuk kołków faszynowych. ralności lwh. S60JIIL 33.049 kor. 25 hal., 
Powyż podana ilość $materyałów war- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tości fiskalnej około 182.000 kor. ma być do-' skutku. 
starezoną do budowy częściowo w terminach Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- ; tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
być w razie zwiększenia lub zmiejszeniaji t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub | przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie | niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej Takie prawa, wobee których niniej- 
ceny za materyały w większej ilości dostar- | sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- | zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia dostawy. nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno-| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- | szone. 
dowych w wymienionem e. k. Kierowni-| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 1% w | ciężary na powyższych nier:ehomościach bądź 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- | będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa-istępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
dyum w kwocie 2.000 koron, w gotówce lub į sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
W ofercie sporządzonej według poniżej | sądu zamieszkałego. 
podanego wzoru ma być podany jednolity | ©, k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- Lwów, dnia 7 kwietnia 1909 
rażonej cyframi i słowami. i 5 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- = 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś |L. ez. E 2040/8 (7) 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo-| ° 0 Edykt Jieytacyjny 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, Na żądanie Chaima Schnnee i Simona 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, | Kannera kupców w Rzeszowie odbędzie się 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające | ania 10 maja 1909 o godz. 9 przed połu- 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych | 4n; ME e ne ; 
a ao a dósiskami ni dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
y patrig p 1 Mejize Nr. IV. lieytacya realności 174, 852, 
1048 połowy realności wyk. hip. 388 i 1/6 


będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. części realności lwh. 307 ks. gr. gm. Kre- 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1909. chów objętych wraz z budynkami kasarnia- 
„mm Z: nemi, gnojarkami, studniami, latarniami, ka- 
dziami na wodę, drabinami, ogrodzeniem i 


(8619 1—3) 


Stempel (Wzór oferty.) drzewami rąsnącemi. 
Nieruchomości wystawione na lieyta- 
1 kor. Oferta, cyę, są ocenione a to I. iwh. 174 na 3142 


i kor., 11.852 na 3265 kor., III. 1048 na 4070 
Í kor., IV. 1/2 realności lwh. 383 na 71.998 
kor. i V. 1/6 cz. real. Iwh. 307 na 2 kor. 
łącznie z przynależnościami. 

Każda z tych realności zostanie osobno 
sprzedaną. 

Najniższa cena wynosi ad I. 2094 kor. 
66 kal, ad IL 2176 kor. 66 hal., ad III. 
2718 kor. 82 hal, ad IV. 47.995 kor. 32 
hal. i ad V. 1 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dosumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

"(pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
W Dmamośln Anio 00 Lora: 1000 | w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
W GAIA RRS AO . Takie prawa, w obec których niniejsza 
p J s >" cd licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wyderzeniacz tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sadu zamisszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zółkiew, dnia 20 marca 1909. 


L. ez. E. LIL. 979/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 czerwca 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1428 gm. Delatyn składającej 
się z ph. 225, budynku i pgr. 89/2, 90 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest, oceniona na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 378 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
genienis i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nee 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 2 kwietnia 1909. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuje się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 1912, dostarczyć w terminach 
przez e. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na $a- 
nie od Torek do Sośnicy w klm. od 145.100 
do 150.370 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
. . « . . (cyframi i słowami) odsetek z 
cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żądnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


L. cz. E. III. 1468,8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacyą re- 
alności lwh. 285 gm. Łuh, składającej się z 
pgr. 486/3 łąka. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 30 marea 1909. | 


(3604) 


(3603) 


L. ez. E. XXI. 2738/7 (54) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprz. galic, Banku hi. | 
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Miinza, odbędzie się dnia 
28 maja 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 2 
we Lwowie liecytacya rea!lności: 1. pod lk. 
5837, we Lwowie lwh. 744/I0. gminy miasta 
Lwowa objętej przy ulicy Zółkiewskiej l. orj. 
38 położonej z kamienicy na pare. grunt. 
2668/4 się składającej; 2. bez liczby konsk. 
lwh. 860 III. gminy miasta Lwowa objętej 
przy placu Teodora położonej, ze starego bu- 
dynku piątrowego i parcel lk 2668/2 i 2668/8 
się składającej wraz z przynależnościami 
składającemi się eo do realności lk. 533/4 
z urządzenia do oświetlenia gazowego, windy 


20 1—3) 


6 


Takie prawa. wobec których niniejsza. L. 5205 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy; Konkurs. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, Celem obsadzenia dwóch posad radeów 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ! sądu krajowego wyższego przy sądzie krajo- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wym wyższym w Krakowie ewentualnie przy 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. sądzie kolegialnym I. instaneyi okręgu te- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | goż sądu wyższego rozpisuje się konkurs z 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | terminem do 3 maja 1909. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Podania należy wnosić w przepisanej 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | drodze służbowej do Prezydyum sądu krajo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- i wego wyższego w Krakowie. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy Prezydyum Sądu wyższego. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Kraków, 11 kwietnia 1909, 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 26 marca 1909. 


Do 1. 776/V. K. (3626 1—3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 4 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w e. i k. oddziale 
budownietwa wojskowego 10 korpusu w Prze- 
myślu (ulica Górna l. 4) pisemna rozprawa 
celem oddania robót przy przebudowaniu 
trzech budynków stajennych w koszarach ka- 
wśleryi w Btermerówce obok Łańcuta w 
kwocie około 23.000 kor. 

Bliższe szczegóły tyczące tych robót, 
zasiągnąć można w wspomnianym oddziale 
budownictwa z przygotowanego zbioru wa- 
runków. 


(8523 3—3) 
Przemyśl, dnia 12 kwietnia 1909. | 
| 


L. Prez. 9344 (3559 3—3) 


Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 85 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady asystentów kancelaryi 
przy sądach obwodowych w Przemyślu i Sta- 
nisławowie upływa z dniem 15 maja 1909. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. cz. E. JIL 282/8 (12) 
Edykt licptacyjny. 
Dnia 1 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya: 1. re- 
alności lwh. 740 ks. gr. Sadzawka składają- 
cej się z pb. 340 pgr. 1230/3, 1623/4, 1624, 


(3602) 


L. ez. E. 2034/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Natana Pasternaka w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 14 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro rozpraw karnych licy- 
tacya realności lwh. 88, 151, 273 i 299 
gminy Pruchnik miasto. 

Połowa nieruchomości 
na licytacyę, jest ocenioną na 3115 kor., po- 
łowa przynależności zaś na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 3210 koron, po- 


(3611) 


1711/2, 1711/4, 2. połowy real. lwh. 447 gm. 
Sadzawka Michała Kuźmyna s. Ilka własnej 
składającej się z pgr. 1250/2, 1623/3, 1711/3, 
2435/3 wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty, płotu, studni, Żurawia, 
drzew owocowych, osikowych i dębowych. 


L. 45.512/11. (3660 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę 
dzie pocztowym w Majdanie Sieniawskim 
z poborami 3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 
582 kor. rocznie na służącego i ewentualnie 
wynagrodzeniem 2.200 kor. rocznie za €o- 
dzienną jazdę posłańczą do i z powrotem, oraz 
za jazdy posłańcze 3 razy w tygodniu do 
Tarnogrodu (w Rossyi) i z powrotem. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
24 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi p.czt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1909. 


wystawionych 


tacyę są ocenione: ad 1. na 2110 kor., 


przynależności na 630, kor., ad 2. na 800 | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kor., przynałeżnościzaś na 40 kor. 


Nieruchomości te wystawione na kor, 


| skutku. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 182 kor. | ©. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
67 hal, ad 2. 560 kor., poniżej tej > Pruchnik, dnia 81 marca 1909. 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ń 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć padezas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | Dnia 6 maja 1909 o godzinie 8 przed 
nym, w biurze Nr. 11. 


| L. ez. E. 197/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 


(3613) 


z w” n | południem w sądzie biuro Nr. 9, w Radzie- 

(M Sąd „pa 2 ad U. | chowie odbędzie się licytacya realności a) 

OAM AEST matca d- ilwh. 44, b) iwh. 213 księgi gruntowej gmi- 

<w iny Ordów należących do niewiadomego z 

: miejsca pobytu Ilka Basałyka a stanowią- 
| cych łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ow. 1071 9 (1), 1072/9 (1), 1073/9 (1), 
1074/9 (1) (3530 3—3) 


L. ez. E. 233818 (16) 
 _ EHdykt lieyiacyjny. 
, Na żądanie Towarzystwa kasy zaliczko- | „a ocenione ad a) na 100 kor., ad b) na 
wej na powiat sądowy szczerzecki, zastąpio- | 350 kor i 
nego przez adwokata Waltera, odbędzie się į Najniższa cena wynosi: ad a) 66 kor. 
dmia 18 maja 1909 o godz. 10 przed połu-; gą hal, ad b) 213 kor. 34 hal, poniżej tej 
g A b w AR l w Bi | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
rze Nr. 9 w Szezereu licytacja realności obję-;  * R IE vine i = 
(Rad LWI=LLOG IA gminy Biaski składas|, 7 T annk HcylACUJRAJWI, dokumenta mo 


(3615) 


Edykt. 

Przeciw Schabse Hauserowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez 1) Altera Stieglitza z Rozwadowa po- 
zew o 900 kor., 600 kor., 800 kor., 600 kor., 
600 kor., 600 kor., 200 kor., 2) Leibę Man- 
dla pozew o 1000 kor, 3) Leibę Mandla 
z Rozwadowa o 600 kor., 4) Majera Eckstei- 
na z Rzeszowa o 1500 kor., 1500 kor., 1500 
kor., 2100 kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty, względnie zabezpieczenia. 


| 
; ć a i żna przejrzeć w sądzie Nr. 10 
jących się z parcel budowlanych, ogrodu, łą- | . : 

ki, pastwiska i roli wraz z Per keii X m Sąd aa aoo 
mi składającemi się z budynków mieszkalno- : Radziechów, dnia 19 marca 1909. 
gospodarczych. ; A aT 

Nieruchomość objęta lwh. 1105 gminy; 

Piaski wystawiona na liertacyę jest scenidk| L. cz. E. 164/9 (6) , 
na na 960 kor., przynależności zaś na 1100 ; . „ Edykt lieytacyjny. | 
kor., nieruchomość objęta lwh. 774 tejże | Dnia 6 maja 1909 o godzinie A przed Celem sirzeżenia praw Schabse Hau- 
księpi na 600 kor. , południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu | sera ustanawia się pana adwokata dr. 1) 
Najniższa cena wynosi co do realności į tutejszego licytacya 1/8 części lwh. 1541 kaj" 2) Dzierzyńskiego, 3) Dzianotta, 


(3612) 


objętej lwh. 1105 gminy Piaski kwotę 1374 | Lipica górna obejmującego pb. łk. 117/1 i 4) Śchaufla w Rzeszowie kuratorami. 

igr. lk. 58/8, 59/1, 701/1, 976, 1054, 3877/1 Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
[i zabudowania. | | . nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
Cena najniższej oferty wynosi 1298|j niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
tych nieruchomości dokumenta może każdy | kor. 44 hal. || <w , się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | Warunki licytacyjne i odnośne doku- | mianuje. 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- i menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 
nym, w biurze Nr. 9. t „takie prawa, wobec których niniej- Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1909. 

Takie prawa, wobee których niniejsza | Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyza | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze - 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | DIA tego rodzaju co do samej nieruchomo- 

i nieruchomości nie mo- | ŚCI nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
głyby być podnoszone. | SZONe. P 
Ye osoby, dla których jakie prawa lub} | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
. powyższych nieruchomościach bądź; ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
upo. | okeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


4 


kor., co do lwh. 774 kwotę 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do; 


L. cz. 0. 75/8 (8) (3471 3—3) 
Edykt 


rodzaju co do Sar W egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Samborze 
przeciw Abrahamowi Millerowi o 1500 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 17 gru- 
dnia 1908 liczba czynności E. 75/8 (3), 
Abrahamowi Miillerowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Miiller przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Włodzimierza Janowskiego w Bu- 
kowsku. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez- 
pieczeństwo , dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Samhor, dnia 24 marca 1909. 


inż istnieja. bhądz w toku post 
cyjnego powstaną. zawiadamiane | 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
zeniach tego postę. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
tablicy | wania jedynie przez przybicie na tablicy 
u sady | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 2 kwietnia 1909. 


ez przykicia n 
ję w ok 


temuż sg- | RIZE] 
dowi. 


sądu 


siedzibie 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 26 marca 1909. ! 
| 
] 


L. cz. E. 1857/8 (7) ; 
Edykt licytacyjny. Konku rsa. 
Na żądanie Julii Czornij imieniem wła- 

snem i nieletniego Mikołaja Uhrynowicza, | L. 879 (3583 3—38) 
odbędzie się dnia 18 maja 1909 o godzinie Í Wydział powiatowy w Nadwórnej nada 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- | zaraz posadę nadzorcy drogowego z roczną 
nionym, w biurze Nr. 9 w Szczercu licyta- | płacą 800 koron i prawem do poboru w 
cya parcel gruntowych 1. kat. 449 i 456/2 | służbie strawnego po 3 korony dziennie, 
gminy Nagorzany stanowiących pastwisko a {człowiekowi młodemu, uczciwemu, energi- 
wchodzących w skład realności ohjętej lwh. | cznemu, obkznajomionemu z robotami drogo- 
68 tej gminy wraz z przynależnościami, skła- | wemi i zestawianiem rachunków. 

dającemi się z drzew na tych pareelach ro- O ileby tę posadę chciał objąć kandy- 
snących. | dat z ukończonym kursem konduktorów przy 
J Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | Wydziale krajowym i wykazał wszechstron- 
jest oceniona na 7200 kor., przynależności jne zawodowe wykształcenie i praktykę, zo- | cza we Lwowie, kuratorem. 

zaś na 600 kor. stanie po roku służby zamianowany drogo- Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 

„ , Najniższa cena wynosi 7800 koron, po- | mistrzem z odpowiednimi pohorami, stabili- | Niespiał w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | zacyą i prawem do emerytury. ii niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
skutku. Własnoręcznie, należycie udokumento- | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

, „Warunki licytacyjne, i odnoszące się do Í wane podania mają być wnoszone do końca C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, | kwietnia. Oddział IV. 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- Nadwórna, dnia 10 kwietnia 1909. i Lwów, dnia 21 marca 1909. 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | ; | 
nym, w biurze Nr. 9. i w "IE 


(3616) | 
l 


L. cz. Ów. IV. 853/9 (1) (3580) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Niespiał którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego j. handlowego we 
Lwowie przez Stefana Liseckiego pozew o 
220 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 21 mar- 
ca 1909 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Piotra Niespiał 
ustanawia się pana adwokata dr. Grabowi- 


L. ez. Ow. 291/9 (1), Cw. 292/9 (1) (3415 3—8) 
Edykt. ] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. 
p. Lezera Fischbeina w Krośnie wniesiony 
został do e. k. sądu obwod. j. handl. W 
Jaśle przez Samuela Vogla kupca w Krośnie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy Wê- 
kslowej 100 kor. i 300 kor. 

Ña podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 kor. zpn. 1 
kor. zpn. i 

Celem strzeżenia praw tejże nieob: 
masy spadkowej ustanawia się pana dr. Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nieob- 
masę spadkową b. p. Lezera Fischbeina W 
Krośnie w rzeczonej sprawie na jej kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. Gw. 1081, 1082, 1083/9 (1) (3529 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Schabse Hauserowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 707 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzesz0” 
wie przez 1) Józefa Feiwla z Rzeszowa p0- 
zew 0 417 kor. 77 hal, 2) firmę Chaim 
Eisenberg i Wolf Karpf w Rzeszowie o 597 
kor. 48 hal., 3) Chaima Wolfa Baua z Rze- 
szowa o 266 kor. 5 hal. 

Na podstawie pozwów wydano wekslo* 
we nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Schabse Hause- 
ra ustanawia się pana adwokata dr. 1) Hoch- 
felda, 2) M. Holzera, 3) Kahanego z Rze- 
szowa. kuratorami. 

Tenże kurator zastępywać będzie p0 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie Si® 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1909. 


L. 272/20 VII/a (3625) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z T0- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do p07 
wszechnej wiadomości, że mag. farmacji 
Stanisław Jan 2 im. Reczyński dzierżawca 
apteki w Dukli wniósł podanie do e. k. Na- 
miestnictwa 31 marca 1909, o koncesyę Dê 
nową aptekę publiczną w Nowym Targi W 
miejscu później oznaczyć się mającem. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utw0- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 232/9 (2) (3545) 
W postępowaniu licytacyjnem Jakóba 
Rima przeciw masie spadk. Samuela Rechte- 
ra o 274 kor. 22 hal. zpn. ustanawia SM 
celem strzeżenia praw lity Rechter zam. 
Kleinstein i Chaskla Rechtera dłużników 
z miejsca pubytu nieznanych, którym uchwa- 
ły egzekucyjnej w tem postępowaniu wy 3 
nej, bądź wcale nie, bądź w należytym Cze 
sie doręczyć by nie można, kuratorem pan 
Leisora Izaaka Scharfsteina w Uściu bis5. 
Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ” 
rych go ustanowiono, w powyższem postęp? 
waniu licytacyjnem tak długo zastępyW i 
dopóki one same się nie zgłoszą, lub s% oyi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopó E 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp 
stwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 11 marca 1909. 


L. cz. ©. II. 186/9 (1) (3610) 
Przeciw Michałowi i Maryannie Ku” 
skom z Męciny małej których miejsce poi 
tu jest nieznane, wniesiony został do €: lo 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Teki 
Kuska z Męciny małej pozew o 400 kor. 2p% 
Na podstawie pozwu wyznaczono A 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 kwietm! 
1909 o godzinie 9 rano. Mi- 
Celem strzeżenia praw pozwanych a 
chała i Maryanny Kusków ustanawia się P% 
na dr. Sterna adwokata w (Gorlicach, kurā 
torem. - KI 
Tenże kurator zastępować będzie F 
randów w rzeczonej sprawie na 1C R 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 54 za 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
mianują. i 
“O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Gorlice, dnia 14 kwietnia 1909. 
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OBWIESZCZENIE 


lowego „Powszechnego Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy* we Lwowie. 


Podpisana komisya wyborcza ogłasza: 


| 
| 
i Główne zgromadzenie jest powołanem do zawiadywania sprawami Biura O ski 
Jego uchwałom zastrzeżone są w szczególności: | 

1. Wybór członków Wydziału. | 

2. Wybór asesorów i zastępców sądu polubownego. 

3. Uchwalenie regulaminu czynności z zastrzeżeniem przyzwolenia kierującego Za. | 
tządu Powszechnego Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszów i rządowego zatwierdzenia. 

4. Ustanowienie wynagrodzenia dla delegatów. | 

Delegatami a względnie zastępcami mogą być wybrani własnowolni członkowie Po-| 
wszechnego Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy. i 

Mandat delegata a względnie zastępcy jest ważny pięć lat licząc od dnia goon 
Uprawnieni do oddania głosów są wszyscy w Krajowem Biurze we Lwowie ubezpieczeni 
pracodawcy i pracobiorcy bez względu na wiek i płeć. 

Każdemu uprawnionemu do wyboru przysługuje jeden głos. 

To postanowienie dotyczy i tych pracodawców, którzy mają więcej przedsiębiorstw 
w okręgu Biura Krajowego. 

Pracodawcy mogą prawo głosowania przelać na pełnomocnika, muszą jednak o tem 
zawiadomić Biuro Krajowe powszechnego Zakładu pensyjnego. 

Wybór delegatów i zastępców odbywa się oddzielnie grupami (pracodaweów i pra- 
tobioróców). Połowa wybranych musi należeć do grupy pracodaweów a druga połowa do 
grupy ubezpieczonych. 

Liczba delegatów a względnie zastępeów jest zależną od ilości członków, na każde 
tysiąc pracobiorców wypada po dwóch delegatów a względnie zastępców jednak należy 
wybrać z obydwu grup najtaniej 30 a najwięcej 100 delegatów. 

Ponieważ liczba ubezpieczonych wynosi dotąd 5280, w tutejszym okręgu zostanie 
Wybranych ogółem 80 delegatów a mianowicie wybiorą następujące cztery ciała ; 
Wyborcze w stosunku do ilości członków ; 

A) gospodarstwo rolne i lasowe 3 delegatów pracodawców, 3 delegatów pracobiorców; 

B) przemysł i rękodzieła 4 delegatów pracodawców, 4 delegatów pracobiorców; 

C) handel i obrót 8 delegatów pracodawców, 8 delegatów pracobiorców; 

D) wolne zawody 5 delegatów pracodawców, 5 delegatów pracobiorców. 


Jeżeli pracodawca zatrudnia funkcyonaryuszy należących do rozmaitych ciał wybor- 
czych należy przydzielić pracodawcę do tego ciała wyborczego do którego należy wię- 
kszość ubezpieczonych funkcyonaryuszy u niego zatrudnionych. Jeżeli ilość należących do 
Tozmaitych ciał wyborczych jest równą — to przydzielenie do innego pewnego ciała wy- 
borczego zarządzi komisya wyborcza. Gdyby jednak pracodawca życzył sobie wykonać 
brawo wyborcze w innem ciele wyborezem, winien zawiadomić o tem przewodniczącego 
komisyi wyborczej najpóźniej na dwa tygodnie przed dniem oznaczonym do wyboru. 

Wybór odbędzie się w dniu 17 maja r. 1909 od godziny 9 do 12 w południe 
i od 5 do 7 godziny po południu w lokalu Biura Krajowego Powszechnego Zakładu 
pensyjnego we Lwowie ulica Podlewskiego l. 5, II. piętro, sala posiedzeń. 

Spis członków (kataster wyborców) mogą przejczeć członkowie w czasie od dnia 17 
kwietnia b. r. do dnia 3 maja b. r. włącznie między godziną 10 przed południem do 2 po 
południu w Biurze krajowem ul. Podlewskiego 5, II. piętro. 

Reklamacye w sprawie wyborów można wnosić przynajmniej na dwa tygodnie przed 
dniem wyboru do komisyi wyborczej urzędującej w Biurze Krajowem, która o nich na 
zas stanowczo rozstrzygnie. Późniejsze sprostowania katastru wyborców z powodów wy- 
kluczających prawo wyboru mogą nastąpić z urzędu najpóźniej na dwa tygodnie przed 
dniem wyboru. 
| Równocześnie wysyła się do każdego pracodawcy a względnie jego pełnomocnika po 
Jednej karcie głosowania przeznaczonej dla niego samego i dla każdego z ubezpieczonych 
a u niego zatrudnionych. 


m ,+dnn ZZ 0 aea ~. 


¿demu z ubezpieczonych dla niego przeznaczoną kartę głosowania. Karty głosowania są 
odrębnego koloru dla każdego ciała wyborczego i dia każdej grupy poszczególnych ciał 
wyborczych (pracodawcy i pracobiorcy) a mianowicie: 
dla grupy pracodawców w ciele wyborczem: 
A) gospodarstwo rolna i lasowe koloru popielatego, 
B) przemysł i rękodzieła koloru pomarańczowego, 
C) handel i obrót koloru różowego, 
D) wolne zawody koloru seledynowego; 
dla grupy pracobioreów (ubezpieczonych) w ciele wyborezem: 
A) gospodarstwo rolne i lasowe koloru żółtego, 
B) przemysł i rękodzieło koloru jasno zielonego, 
C) handel i obrót koloru oliwkowego, 
D) wolne zawody koloru jasno niebieskiego. 


. Tylko karty głosowania wydane przez komisyę wyborczą są ważne. W razie zagu- 
bienia lub zepsucia karty głosowania wyda komisya uprawnionemu do wyboru duplikat. 


Służbodawca a względnie jego pełnomocnik są obowiązani wręczyć niezwłocznie ka 
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i 3aCTynHKkiB Ha roAoBHi 360pu HKpaeBoro Biopa 
3aranbHoro [leHchhHoro J3aBeĄCHA gaa WyHKLUMOHAKi8 y AbBOBI. 


IlixiacaBa Bu60pqa KOMİCHA nNorae XO BIĘOMOCTU: 


ToaoBai 360pn n0kJmkaHi e 3aBiryBaru pixama MpaeBoro Biropa; romoBiAuu 360pam 
aacrepeikeHi Ha KOWAHÄ caya cHixylodi COPABE : 

1. Bmóip qzekiB sBujiry; 

2. Buóip acecopiB i 3acrymAnkiB x0 MApoBoro (p03'eMHOTO) cyNY ; 

3. yXBAJM B ClpaBi „iIOBOro yeraBa 3 Bacrepe:keHeM STOM CTADPMHHH UERCHAHOTO 
aaBereHA i AEpiKABHOTO OXOÓPEHA ; 

4. IOCVAHOBA BHHAPOpoĄł JIA xeJeraTiB. 

Jłeaerarawa 3ra. 3aCUyNRAKAMH MORYTB ÓyTA BHÓPAHI CAMONPABHİ TACHA 3ATAJB- 
HOTO NeAcHKAOTO 3aBEXGHA AAA QyHAKNAOHApIB. 

Masar zejerara 3TA. 3acryrAMka rpuBae 5 Jir qHCIATM BIĄ AHA BHÓOpy. 

VupaBHeHi 40 ToJIOCOBAHA € BEI oÓegiiedeHi B Kpaesim Bropi y JI5BOBI czyxó0xaBrfi 
i bysnaodapi es orzaxy Ha BIK i pią. 

Kosiomy ynpaBieHOMy 40 Buóopy Iipaicayrye OMME Po.loc. 

Ca umocraHoBa XOTOpkae i CHEX cJIyxÓ0XABNiB, KoTpi MałoTE ÓLABMe IixNpHEMCTB 
B oRpysi Kpaegoro Biopa. 

CayskóoraBni MOKYTE IHPABO TOJOCOBAHA NepeHeCTH HA NOBHOBIACTĄA, Ae MYCATE 
NOBiYOMATH Hpo ce KpaeBe Biopo sara.IbHOro HeHcHKHOTO 3ABEXEHA. 

Buóip xederaris i sacrynHukiB BixóyBae CA Iookpemo niema rypria (erysRÓ0NABIIB 
i pyHkna0HapiB). IIoroBuHa BHÓpaRux MyCHTB HadexaTH AO rypry cyskÓ04aBniB, Apyra 
HOJIOBHHA AO rypry oóesneqeHniB. 

acao ZederariB STI. 8ACTYMAHKIR BAJIEKATB BIĄ CKIIBKOCTA 4JIEHIR TAM CHOCOÓOM, 
Io Ha KORAY TACAYKY QyHKNMOHApIB panaxae 2 Xeieraris 3P. 3acTynHukiB, OHAK 
HaAJEsKUTE BHÓparu 3 060x rypriB Hańmenme 30 a aajóixsme 100 xe.rerariB. 

Ioneme B ryremiiu OKpy3İ 4Hex0 OÓeanedeHAX BHHOCHTE Xorerep 5.280, BHópa- 
HAX sierane 3araiox 30 qeJerariB a imeAHO BHÓepyT* CJixytKodi TOTHpH BHÓOpYi Tina 
B BIĘHONIEHKO X0 HHCJA HJIEKRIB: 

, A) Toenoxaperso piabne i „ieoBe 3 xeuerariB cJry:só0xaBniB, 3 xedmeraria QyEKHAO- 
HapiB; i 

. B) npownea i pykoyiasamyrao 4 xederariB cJy:k60XABNIR, 4 xederariB PyRKĄKO- 
HapiB ; i 

C) roproBza i KOMyYHÏKAQHA 3 geJerariB cdaymóoxaBniB, 3 „xelaraniB QyHKkNAo- 
HapiB ; 

D) siasni sBana 5 xederariR erywkóoxaBIiB, 5 TederariB pyHkĄHOHapiR. 

Hakoamn cayxboyaBenb 3ATpyXAAE PyYHKNAOHApIB GPHHAJEKHKAX X0 pixHAX BHÓ0p- 
YAX mia, Tpeóa upaxiamra ciykÓ0XaBNA AO TAKOTO BHÓ0pHOrTo TÄNA, AO AKOTO HAJIERATK 
6inbinicrb oÓesiiedenix QyHKNHAOHApiB Y HBoro 3aTpyqHeHHx. Hak0AM CKIIBKICNK 06es- 
neqeAniB UpHHAJEKHMX AO pIKHAX BHÓOpiHx TÄ e piBHA, TOJA NpAAJIERE 0 AKOTOCH 
HHBLIOTO Tila HaJlexaTn-Me AO BHÓOpq0i koMicni. Koamón ciyskóoqaBenb 3aÓaxKAB BHKO- 
Hara BHÓ0pde IIpaBo B HHBINiM BHÓOpuiM TİMİ, Mae 3aBiXOMATA HpO ce nNpełącirare,.A BH- 
6opdoi komiecmi aaknisnihwe Ha 2 Tuwri mepeg BHSHATEHAM AHEM AAA BHÓOpY. 

Baóopu BiXÓYNYTK CA pHa 17 maa 1909 sin ronnan 9—12 nepea noxypiem 
i sią 5—7 rox. NONOXYNHH B bokaram FpaeBoro Bopa 3araxbioro IeHieukHoro 3aBe- 
ZEHA n JI6BOBi, ya. Mogaesgckoro 4. 5, II. m0B., cama 3acixaHB. 

nic zieAiB (karacrep BnmóopniB) MORYTB uleHM NepertakyTA B qaci Bİ AHA 
17 npniraa e. p. AO JAA 8 MaA C. p. BKJIOTHC Mewa roxMH0ł 10 pamo go 2 monon. 
B Kpaesim Bopi, ya. Ilox,resekoro u. 5, II. mos. 

Pekuaamanmi B cnpaBi smÓ0piB MOWHA BHOCHTA nupuHańMemiie Ha ABa TAWRHI Nepeą 
AHeM BnóopiB x0 BAÓ0pdoi komicmi ypaxyrodoi B KpaeBim Bropi, korpa Ha dać NopiuATB 
ix oeraroggo. Iliariiimi cnpocroBasA kaTaczpy BHÓ0pniB 3 MpBROZXIB BAKZNOTAIOTHX IpaBO 
Bnóopy e gonyckaemi 3 ypany Aaknianiime Ha 2 TAWHI nepeg xHeM BHŐOPİB. 

PiBROUACHO BHUCHJAE CA X0 KOWAOrO CJIY:KÓOĄXABIĄA 3TA. ETO EOBHOBJACNĄA NO OgHiË 
Kapri PoJocoBaHA NpusHaTeHiń AAA Hero camoro i AAA KOWAOTO OÓóealedeHNnA y Hero 
saTpy XHeROTO. CJy:k604aBENE 3TAATKO IOBHOBJACTEĄG e oÓoBA3AHAŃ Bpyduru Óe31poBo- 
JOTHO KOWJOMY OÓGZNETEHNEBA NpH3HadeRY MIA Hero Kkapry TOJOCOBAHA. Kapra roso- 
COBAHA € BIXMIHHOi KpacKA AJA KOWOrO BHAÓOpT0ro TÄNA i AMA KOWAOTO rypry Ioo;xA- 
HOKAxX BHÓOpMx rid (czyóoxaBni i byHKnaoRapi) a iMeHHO: 

ALA rypry CAyYÆXŐOAABIÄB B BuóopdiM ÄJÄ: 

A) rocroxaperBo pisbHe i „ieoBe Kpacku noneJacToi; 

B) mposnaea i pykoXiAKRKĘTBO KpaCKH NOMAPAHAAEBOI ; 

C) roproBua i komyFfkana Kpacka poseBoi; 

D) Bixbai sBaRa Kpacku CeJIeAAHORON; 

AIA rypry QyHkNAoRapiB (0ÓearteqeAniB): 

A) rocroxraperBo piJbie i JicoBe kpacka WOBTOÏ; 

B) uposnca i pykOXIAGHHNTBO KpACKH ACHO-BEJIEHOI; 

0) roproBaa i komyHikanaa KpACKH OJMHBKOBOL ; 

D) Bixski sBaRA KpackA ACHO-CHEBOI. 


TiIbKH KApTH PoJ1OCOBAHA BHXAHI BH60pdolo KoMicHEł € BawHi. B chywaro aryóm 


arty głosowania, które zwrócone komisyi wyborczej e powodu, że nie można ich było | aóo sineyra kaprm rogocoBaHA BHĄACTE KOMICHA ylHpaBHeHOMy 210 BHÓ0py XyuIikar. 


doręczyć, lub że ich nie przyjęto, można podjąć za okazaniem legitymacji. 


, Karty głosowania są urządzone do zamknięcia i zaopatrzone odcinkiem. Tego odcinka 
Nie wolno wyborcom odłączać od karty, lecz należy go pozostawić przy karcie głosowania 
l w tym stanie w dniu wyboru oddać kartę lub przesłać ją pocztą, karty głosowania od 
których odłączono odcinek nie są ważne. Dla zachowania tajemnicy wyboru odłączy ko- 
Misya odcinki przed otwarciem kart głosowania. 

Na kartach głosowania są umieszczone pieczęć Biura Krajowego, ciało wyborcze miej- 
śce dzień i czas aktu wyborczego, jzkoteż ilość delegatów mających być wybranymi; zaś 
la odcinku również pieczęć Biura Krajowego, ciało wyborcze, nazwisko uprawnionego do 
Wyboru i liczba karty członkowstwa a względnie dokumentu ubezpieczenia. 


Ozłonkowie wykonują prawo wyboru przez wpisanie do karty głosowania takiej ilości 
Razwisk członków wybieralnych, ile ma być wybranych delegatów w dotyczącem ciele 
Wyborczem. 

. Obok nazwiska kandydata należy uwidocznić jego zajęcie i miejsce zamieszkania i 
ALI na karcie głosowania ani też na odcinku nie ma wyborca umieszczać swego podpisu. 
łosy, które padły na osobę nie wybieralną lub te, które nie oznaczają dokładnie osoby 
andydata nie będą uwzględniane przy obliczaniu głosów. Jeżeli karta głosowania zawiera 
Więcej nazwisk jak dotyczące ciało wyborcze ma wybierać delegatów, to przy obliezeniu 
głosów pominie się te nadliczbowe nazwiska, które na końcu wpisano. Wybory odbywają 
śię drogą pisemną. Wypełnione karty głosowania należy w dniu wyboru w oznaczonym 
rzasie oddać komisyi wyborczej. Można także przesłać karty głosowania do komisyi wy- 
„oTczej pocztą. Przesyłka musi jednak być ofrankowana, adresowana do komisyi wyborczej 
nadejść w czasie wyznaczonym do oddania głosów. 


k Karty głosowania przesłane inną drogą jak przez pocztę, n. p. posłańcem, niemniej 
rty nie dostatecznie ofrankowane, lub te które nie są adresowane do komisyi wyborczej 
cz n. p. do Biura Krajowego) jakoteż karty, które nadejdą po upływie terminu wyzna- 
onego dla oddania głosów komisya wyborcza odrzuci. 


| Karty głosowania należy adresować : Do komisyi wyborczej dla wyboru delegatów na 
Słówne zgromadzenie Biura Krajowego Powszechnego Zakładu pe nsyjnego dla funkeyona- 
Juszy we Lwowie ulica Podlewskiego l. 5, II. piętro. 


ui Po upływie czasu przeznaczonego do oddania głosów przystąpi komisya do skruty- 
Mac” które zostanie przeprowadzonem odrębnie dla każdej grupy (pracodawców i ubez- 
czonych) i dla każdego ciała wyborczego. W tym celu ułoży się stosownie nadeszłe 
„utty głosowania, i uwidoczni się w liście wyborców nadejście karty. Gdyby się okazało, 

Jeden wyborca oddał dwie lub więcej kast, to będzie się uważało wszystkie jako nie- 
ke i wyłączy się je bez otwierania. Poczem należy od kart głosowania odłączyć od- 
A ala: służące do legitymacyi. Po stwierdzeniu tej okoliczności przez komisyę wyborczą 
"eży przystąpić do otwarcia kart głosowania. 


| Kapra TOJOCOBAHA 3BepHeHi BHÓOpzifi KoMicHi 8 UpHBOMY HeMORKHOCTH JopydeHA aĝo 
HeUpHHATA, MOKAHA NIĄAATA 3A OKABAHEM JELITAMANAI. 

Kaprm roJocoBaiA e upulajękeHi O 3AMKHEHA i BAOCMOTpERI BİTHHKOM. Cero 
|BiqTARKa He BIIBHO BHÓ0pqAM BIĄIYdHTH BIĄ KApTH, ae HAJeEKATB KOPO NOHAMATA UPH 
|KapTi TOJOCOBARA i B TAKİM CraHi BIXKATA KApry PoJOCOBAHA B HM Buóopy aĝo mepe- 
|ezarm fi MOTTO; kapTH POJOCOBAHA, BIĄ KOTpHxX BIĄIyYICHO BİATHHOK, € HeBAxKHI. Maa 
| 37 raiiń BAÓ0piB BiątyduTk KoMichA Ci BIXTAHKH Hepe OTBOPEHEM KapT TOJO- 
| COBARJ. 
| Ha kaprax roao0coBaHad MieruTB CA Negare KpaeBoro Bopa, Baóopue Tixo, Miene, 
| xeAB i daG BAHÓOPIOTO AKTY AK TAKO CKIAIBKICTB XEJIELATIB AKHX MAE CA BHÓPATH; 3HOB 

Ha BIĄTUHKYy Tako: IIedark Kpaesoro Bopa, Baóopde Timo, Ha3BACKO yIpaBHEROrO 40 
BHÓ0py i UHCAIO YJEHBCKOi KapTA 31. XOKyMEHTy OÓeANEKA. 3 

Haesu BHKORYI0TE IHpaBo BHŐOpy BUHCyfo1H Ha KApTI TOJOCOBAHA TIIBKO HA3BACK 
BnónpaeMAX ICHIB, KIIBKO JeTerarTiB Mae CA BHÓparm B CÜM BHÓOpdiM Ti.li. 

Ioóid HasBHCKA KAHĄKIATA HAJEKATEK HOXATA ETO 3BAHE i Mice BaMemkaHA i ami 
Ha KapTi POJOCOBAHA AHÌ TAKOK Ha BIĘTAHKY He Mae BHÓOPERE yMiMyBATA CROTO TİJ- 
nacy. l'oa0cm, Aki BIXXAHO Ha ocoóy He BMÓMpaemy aó0 ri, Mo He O3HAdHJIH NOKJIAĘHO 
ocoón KkaAXMAXaTA, HG ÓyNyYTE y3TIAXHEHI HPH OÓJHCJIOBAHIO DTOJMOCIR. Hako1x kapra ro- 
JOCOBAHA OÓWAMATA-ME ÓIIBLIE Ha3RACK, YEM XOTA1HE BHÓOpUe TiIO Mae BHÓparu eNe- 
TaTiB, ro upa o6uncieAr roJocis BiqmaóRe CA Tİ 3AMINHI HaBBKCKA, MO BHHCAHO Ha 
kignmi. Buóopu BiXÓyBAIOTB CA B nAcHMeRHIŃ „roposi. BauoBHeHi KApTA roJlocOBaHA Hà- 
I1ERUTE BIYTATA B HA BHÓOPIB B oaHadeHiM uaci Buóopdiń komiemi. MowHa TAKO BH- 
CJATA KAPTA rOJOCOBAHA 0 KOMiemi BxÓopdoi modrot. IloekIka MycHTk ÓyYTK OHAK 
odpaAkoBaHa, axpecoBaHa AO BHÓ0pdoi koMicni i xińrm B gaci BusnaqeNiu MA BIAAHA 
POJIOCIB. 

Kapra rox10c0BaHA BHCJAFi HABMOIO XOPoOToŃ AK NOTOW HA NpAM. NieJAHNEM, He- 
MeHule KApTH He OCTATOYHO OQpaHKOBAHi a60 Ti mo He € axpecOBaH1 „x0 BHÓopdoi Ko- 
sieni (riibka upaus. „0 KpaeBoro Bropa) ak Tako kapTrm, mo uputtryTE Mo ylIKBi pe- 
JAHN BHSBATHOTO AIA BIXXAHA TOJOCIB, BAHÓOpTa KOMICHA BIXKHRE. 

Rapra PosrocoBaHA HaJIeRHTE axpecyBaTH: „do Komiemi Baóopgoi gaa BKÓ0py Ae- 
AElaTiB Ha TOLOBHI só0pu FipaeBoro Biopa saraxsbHoro nememiiHoro saBeqeHA AIA QyYHK- 
NHAOHAPIB y Merosi, ya. IloxeBckoro €. 5, II. moB.*. 3 

Ilo ymsari gacy npu3HaueH0To AIA BIĄXAHA POJOCIB HpHCTYNATE KOMICHJ HO CKPY- 
Tamil, aky NepeBexre okpeMo AIA KORxOTO rypry (ciywó0xaBniB i QyHknAoHapiB) 1 ALA 
KOWAOrO BAÓóopdoro risa. B mik ma ydokurk ca BixnoBixHO HapielaHi KAPTA FOJOCO- 
BAHA | 8A8HaTHTE CA Ha IMCTË BHÓOpniB HAMİCIAHE kaprm. JIkóm CA OKA3A.IO, MO OMAE 
BHÓóoperb BAJAR Bi aóo Ë Óinbine kapr, TO Bei OHE ÓynyTb yBAKATH CA 3a HeBARHI 
i BKIydRTE CA ix Óe8 OTBMpaHA. MCA HaJleRATE BI[IYTMTH BIĄ KAPT DOJOCGOBABA Bi- 
THHKH AKI CJyaTB JIA Jerirumanni. Ilo enpaRjyykenio cei oócrasKHH BHÓopu0ł KOMI- 
CHED HAJIEKATE HPACTYNUTA [O OTBODEHA KAPT TOJOCORAHA, 


Pomiędzy wszystkimi kandydatami każdego z ciał wyborczych zostaną uznani jako 
wybrani ci, którzy uzyskali największą ilość głosów (pracodawców a względnie ubezpie- 


i 


0 


Jnouisk BCIX KAAHNUXATIR KOKAIOrO BHÓ0PUOTO TÄTA 3İCTAHYYTb YBHAH AKO Bu6paB! 
qi, go zierama Hakólrsme romocis (exywóoraBniB sra. oóeanegenniB) a zacrynHukaka 


czonych) zaś zastępcami zostaną ci, na których po wybranych delegatach padła największa | óynyrs Ti, Ha Korpux HO BHÓpaRHx „eJerarax yHafo HaMÓLIBINE Po.IOCIB. 
ilość głosów. Pomiędzy tymi, którzy otrzymali równą ilość głosów rozstrzyga los wycią- 
gnięty przez przewodniczącego komisyi wyborczej. Zastępców delegatów wybranych w po- 
szczególnych ciałach wyborczych obu grup (pracodawców i ubezpieczonych) należy zesta- 
wić w porządku ilości głosów, jakie otrzymali; przy równej ilości głosów rozstrzyga o 
miejscu porządkowem los wyciągnięty przez przewodniczącego komisyi wyborczej. 


Na wszystkie szczegóły akeyi wyborczej spisze sekretarz Biura Krajowego protokół, 


który podpiszą członkowie komisyi wyborczej i trzymający pióro. 
We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1909. 


Komisya wyborcza: 


Przewodniczący: 
Karol Listowski, 


em. radca dworu. 


Wybrani członkowie z grupy pracod.: 
Edmund Riedl, 


radca ces. i radny miasta. 


Jakób Hecht, 


przemysłowiec i radca Izby handlowej. 


L. cz. E. IX. 668/9 (3) 
Edykt. 


W sprawie egzekucyjnej Wasyla Oho- 
my w Tarnawcach przeciw Michałowi Scie- 
ra w Tarnaweach o 262 kor. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 26 lutego 1909 
E. IX. 668/9 (3) Michałowi Sciera. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Sciera przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Lówenthala w Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Sciery w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 


Przemyśl, dnia 18 marca 1909. 


L. VII-a. 115/20 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że dr. Witold Bilwin 
lekarz okręgowy w Bilczu złotem, wniósł 
podanie do c. k. Namiestnietwa de praes. 7 
kwietnia 1909 o zezwolenie na utrzymanie 
apteki domowej w Bilezu złotem. 


(3628) 


(3480) ; L. ez. Cw. 414/9 (1) 


C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych | 


właścicieli aptek publicznych. którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez t- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. 87.391 VII. a 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Jan 2 imion Reczyński, dzierża- 
wca apteki w Dukli wniósł podanie do e. k. 
Namiestnictwa de praes. 81 marca 1909, o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w No- 
wym Sączu w miejscu później oznaczyć się 
mającem. 


(3624) 


C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych ; 18 ber Żeitichrift; „L'Avvenire del Lavora- 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby i tore“ bom 2 April 1909 wegen der Artifel: 


się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14. kwietnia 1909. 


L. Prez. 769 18/9 (3595) 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgiych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden- 
cyę rozpoczynającą się dnia 1 czerwca 1909 
o godzinie 9 rano e. k. radcę Dworu i Wi- 
ceprezydenta sądu krajowego dr. Dyonizego 
Pogorzelskiego — zaś zastępcami przewodni- 
czącego radeów sądu krajowego wyższego dr. 
Józefa Kaisera, Stanisława Gułkowskiego i 
Wilhelma Ukgsla, oraz radeów sądu krajowe- 
go dr. Wilhelma Grody ńskiego, Adolfa Ra- 
Czyńskiego, Ferdynanda Ferensa, Karola Ku- 
likowskiego, dr. Leona Jasiewicz: i dr. Sta- 
nisława Trzaskowskiego. mg 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karneżm, 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1909. 


u'nb 303 Gt. ©. verboten. 


Wybrani członkowie z grupy ubezpiecz. : 
Dr. Władysław Stesłowicz, 


sekretarz Izby handlowej i przemysłowej. 


Wircenty Paszcza 
dyrektor fabryki. 


(3596) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Markusowi Becher którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Spółkę kredytową dla handlu i przemysłu 
w Kozowie pozew o nakaz zapłaty sumy 300 
koron. 

Na podstawie pozwu wydał sąd tutej- 
szy nakaz zapłaty z dnia 1 kwietnia 1909 
Lez. Cw. 414/9. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana dr. Natana Halperna adw. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Bechera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. ez. C. II. Ue (3640) 
d e 

Przeciw Franciszkowi Kochańczykowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Stanisława Kochańczyka i An- 
toniny Furykiewicz pozew o 887 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 maja 1909 o godzinie 
8 rano, sala 204. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 
chańczyka syna Wojciecha ustanawia się 
pana Stefana Kochańczyka w Stryju, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Kochańczyka syna Wojciecha w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 8 kwietnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 82 (3513) 

Dag t. f. reig- al3 Prekgericht in Trient 
bat mit dem Crfenntnifje vom 5 April 1909, 
Pr. 20,9, Die Weiterverbreitung Der Nummer 


„La fine della religione“ iu der Stelle von 
„Un socialista non si“ big „di dignita uma- 
na*; „Processo Benvenuti Flor* von „e il 
voto“ big „giuria popolare“; „Al Rev. Par- 
roco Decano Don Borghesi“ von „Rosa Brol 
detta santa“ big „un nuovo santuario“ nad 
$ 122 d, 300, 303 und 516 St. ©. verboten. 


Das t. £. Rreig- als Prekgerichi in Trient 
Riagenfurt hat mit dem Erfenntnijje vom 5 April 
1909, Pr 21/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 2669 der Żeitihrijt: „Il Popclo* vom 2 
April 1909 wegeu deg Ylrtifelg: „Roba di qua- 
resima. — Le prediche burlesche* in Den 
©telfen ton „finiva una predica“ biś „sartis 
le virtu“ und bon „che colla puaresima* big 
„pulpiti e nelle chiese“ nah $ 303 Ct. ©. 
verboten. 

Das f. f. Qande3 al8 Preggeridi in Prag 
hat mit bem CGrfenntnijje vom 7 April 1909, 
Pr. I. 289/9, bie SBeiterterbreitung der Num- 
mer 7 der Beitidrift: „Zenske Snahy“ bom 
3 April 190% wegen der Stellen von „Cirkev 
to nyni“ big „mocaejsiho!* beg Artiles; „O 
upapku cirkve“; von „Srovnejte mzdy“ big 
„mzdu ma“ unb bon „Ocistec byl“ big „kre- 
stanu“ (anf Der 8 Seite) nah $ 65 a, 802 


Mexu Tama, mo gieratn pisHy CKIIBKICTB TOJOcGiB pimae :wepeó, akni BNTATAĆ 


upeacirare1b Buóopuoci KOMICHÏ. 


JaCTyiHukiB gereratriB BHÓDAHAX B NOOXUHOKMX RBHÓOpunx "iiax oox ryprB 
(czymóoraBujB i oóesnmeuekniB) HAIeWATE 3iETaBATU B Hopaqky micas umcaa TOMOGLB; 
AKİ pieraaz; upu piBHOCTA TOJLOCIE pimae O MICHE NOpAXKOBIM skepeó narareknii IPEA 


cirarejem Byóopuci Kkouieni. 


Ha Bci uoxpoónni Bmóopaci akymi cianie cekperap Mpaesoro Bopa 1poronod, KO 


Bnópari uzena 3 rypry emyxÓ0yaBLNiR : 
Eruyixq Pips, 
paqAuk nie. i mickan. 


Axis Texn, 
NpoMACJIOBEIĄE i PAĄHKK HAAATK 'ropLoBEJIBNOI1. 


Das E. f. Landeże al8 Preggericht in Prag 
mit bem Erfenntnijfe bom 7 April 1909, Pr. 
. 2909, bie Weiterverbreitung der Nummer 
14 der Beitidrift: „Vinohradske Listy“ bom 
3 April 1909 wegen der Stelle von „Arci za 
cenu drahou“ big „se jisto myli“ deg Artie 
felg; „Pyrrhovo vitezstvi“ nad $ 300 St. 
©. verboten. 


hat 
I 


Ta É f. Randeg- al8 Prekgericht in 
Prag Bat mit dem Crfenntnijje vom 7 April 
109, Pr. I. 291/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitfrift: „Posluha* vom 1 
April 1909 wegen der Stele von „Tedy spo- 
jiti ve stada“ big „od hnusneho materiali- 
smu“ nad $ 300 Gt ©. fowie und Autifel 
IV. deg Gejezeg bom 17 Dezember 1862, R 
6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t.i. Landeż= al3 Preggericht in Prag 
gat mit dem Erfenntnifje vom 7 April 1909, 
r. I. 2939, die Weiterberbreltung der Nummer 
14 der Żeitjchrijt: „Novy Havlicek“ vom 3 
April 1909 wegen der Stelle von „O mobili- 
saci“ nad $ 305 St. ©. verboten. 


Das t. f Landes: al8 Prekgeriht in 
rag Bat mit dem Erfenntnijje vom 7 April 
1909, Br. I. 294/9, bie ABeiternerbreitung der 
Nummer 14 der gritjchcijt: „S'redocesky Zi- 
vnostnik* vom 3 April 1909 wegen der Stelle 
von „Nas p. Chrt* bis „chievem* bes Artie 
fels: „Pele-mele* nadh $ 491 und 493 Gt. 
©. jowie gemäğp Artifel V. be8 Gejfehes vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Dag E f Kreiz- als Prekgerit in 
Chrudim Bat mit dem Erfenntnifje vom 5 April 
1909, Br. 13/9, die Weiterverbreitung der Bele 
lage der Nummer 20 der Zeitjchrijt; „Samo- 
statne Smery“ bom 3 April 1909 wegen des 
Artifel3: „Proe byly nase listy konfiskovany* 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag E. f. Randeg- als Prekgeriht in 
Czernowig mit bem Erfenntniffje vom 6 April 
1309, Pr. I. 18,9, bie SBeiterberbreitung der 
Nummer 13 der Zeitjegrift: „Bnfobinaer {Freie 
Lebrerzeitung” vom 3 April 1909 wegen deg 
Artifelg: „Kulturłampf” in der Stelle von „Die 
den” big „nennen?* nah $ 122 a Gt. ©. 
verboten. 


Bi. 83 (3463) 
Das É f XQandeże al8 Preggeriht in 
ddnnsbrud Hat mit dem Grfenntnijje vom 6 
April 1909, Pr. 3/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 474 der eitjchrijt: „Tiroler 
Waftl“ vom 4 April 1909 wegen der Stelle 
von „dag fie nach dem Auspruch" bis „zu zer- 
treten“ im Artifel; „Wer jählings um einen 
ftarfen Glauben gebracht wird” nach $ 300 
©t. ©. verboten. 


Dog f f Kreis- al3 Preggericht in 
Cger hat mit dem Ctfenntnijje vom 7 April 
1909, Br. 23/9, die Weiterverbreitung der Numa 
mer 71 der iu Berlin erjcheinenden Bei fchrtjt : 
„Berliner Abendpoft" vom 25 Medra 909, we- 
gen der Stele bon „Nenitente Krieger” bis 
„erwähnt werden” nadh $ 308 St. ©. verboten. 


Dag E. f Kreiz- al8 Preggeriht in 
Młeutitjchein hat mit dem Crfenntnijje vom 8 
April 1909 Pr. V. 9/9, bie Meiterberbreitung 
ber Nummer 85 der Żeitjchcijt: „Noviny Te- 
sinske* vom 7 April 1909 wegen der Stelle 
bon „Nasi lide“ big „ceskyeh ustavu“ deg 
Artifel3; „Volebni paberky* und von „To je 
predce jia“ big „a sprostoty* bes Wutifel8: 
„Vladne jeste ve Slezsku spravedlnost“ nach 
$ 300 und 302 St. ©. verboten. 


V JIzBoBi, aaa 17 nzBirna 1909. 


rpuń niqtumyTb YeMA BHÓOpYCi KomicHi i NACHMOBOJEHE. 


Buóopua Kouicana: 


Iipezcinarem : 
Kapoxr J[icroBcznń, 
eM. paguar Z[Bopy. 


BuópaHi uena 3 rypry oóeanetcHNiB: 


Mp. BoropnrcaiaB Crecxorns, 
cekperap naMaru TOPTOBEMBIHOY i rpoxrwc.IoBol. 


Bimenruñ Hama, 
ĄupekTop paópukn. 
„— 


Dag É f frciże als Preggeridji mo 


Cattaro Bat mit dem Exfenntnifje bom 7 dtpril 
1909, Pr. 89, bie Weiterverbreitung der Nuit 
mer 11 der in Chicago erjchcinenden Peitjhrit: 
„Balkan“ bom 16 Wtirz 1909 nah $ 98 © 
und 68 Gt. ©. verboten. 


Das t. t. Rreiz- al8 Prekgerift W 
Ragufa Bat mit dem Grfenntnife vom 7 Aprl 
1909, Pr. 3/9, die Writerverbreitung ber Muma 
mer 28 der Beitihcijt: „Dubrovnik“ vom © 
April 1909 wegen des Artifelg: „Izigrana 
Srbija“ in der Stelle von „Siromasna Srbija 
moramo zato“ big „to Austro-Ugarsko 19 
moze“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


BL 84 (3562) 
Jm Namen Seiner Majeftüt deg Maijer8! 

Da3 f. f. Qanbdesgeriht Wien als Pree 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 9 Mpri 
1909, Br. XXXV. £0,9/3, auf Antrag der È t 
Gtaatganwaltjchaft erfannt, dag der Jnhalt Der 
Nummer 80 der periobijchen Drudjchrijt: „Ol 
deutjcje Runbicjan", 16 Fabrgang, bom 8 April 
1909 durch tie auf Seite 2, Spalte 1, enthal 
tene Stelle von „Mug niht” big „entgegentreć 
ten?" in dem Artikel: „Auf dem Kricggpjade 
egen Rom” das Vergehen nah $ 308 St. ©. 
egritnbe, und e3 wird na $ 493 Gt, ©. 
O. bas Werbot der Weiterverbreitung diefet 
Druljchrift ausgejprohen, die von der É 
Staatanwaltihajt verfügte Befhlagnahme nad 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nadh 3 37 P. 
6. auf die Bernichtung der faifierten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 9 April 1909. 


Jm Namen Seiner Majeftit deg Raijer3! 
Das t. f. Laudesgeridjt Wien als Preh 
gericht hat mit bem Grfenntniffe vom 9 dlprił 
1909, Pr. XXXV. 82,9/8, auf Antrag der É È 
Etaat8anwaltjchaft erfannt, dag der Subalt DEF 
Nummer 284 der periodijhen Drudjrijt: „DE 
Mustete" vom » April 1909, Bond VIM., utd 
bie Ubbilbungen auf Seite 2 unb 3 und 0% 
auf Seite 2 abgebrndte Gebicht das Vergehe 
nad) $ 516 nnd 303 Gt. ©. begriiude und € 
wird nah $ 493 Gt. P. D. bns Verbot DE 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrift ausgefpr? 
chen, die von der t. f. Staatganwaltjchajt m 


fügte Bejdhjlagnabme nah $ 489 Gt. P. ~- 
bejtótigt und nah $ 37 Br. ©. auf bie Ber 
nihtung der jaifierten Eremplare ecfannt. 
Wien, am 9 April 1909. 
Das f. f. Qandes- ala Preggerihł in Qai- 
bach Bat mit dem Grfenntniffe bom 5 April 


1909, Pr. VIIL279, die Weiterverbreitung DE 
in Qaibach 1909 in ffovenijcher Sorate eridie” 
nenen Brofchiire „Slovenska visoka sèla v LJU 
bljani“ von Mtirfo Cernic, heransgegeben Wi 
verlegt vom Uniberfitótsasjchujje der Biene! 
Studentenichaft und gedrudt bei Blasnits Nad 
folger nah $ 58, 300, 322 unb 305 St. D 
verboten. 


Das f. E Landes- ala Prepgeriht Pi 
Prag Bat mit bem Erfenntniffe vom 8 aa 
1908, Pr. I. 298/9, bie Weiterverbreitung o 
Nummer 14 der Zeitjhrift: „Zer“ vom © Pa 
1909 wegen der Stelle von „Valecne nebezpe?” 
ukazalo“ big „militarismu a valek“ des a 
fel5; „Mir je zajisten“ nah § 300 unb a07 
Gt. G. jowie gemóg Mrtitel IV. beż Gee > 
bom 17 Dezember 1862, N. G. BL Nr. 8 L 
1868, verboten. 


Das f. E Qande- als Prekgcridji il 
Prag hat mit den Grfenntnifje vom, 8 w 
1909, Pr. I. 297/9, bie Writerverbrertwitg k 
Nummer 79 der Beiticyrijt: „Ceske Slovo "i 
7 April 1909 wegen deg Mrtifelg; „Genera 
prohlidka“ nah § 300 Gt. ©. verboten. 


e a a a E a A m E a - 


Das f E Qaunbegże ale Wreggerichi in | 
Prag Bat mit bem Crfenntnifje bom 8 April | teuberg Kat mit dem Crteuntnijje vom 9 April 
1569, Pr. I. 296/9, bie Weiteroerbreitung der | 1902, Wr. 18 9, bie Weiterverbrettung Der Num- 
nichtpertobijchen Druehdhrift: „Je-li vira jako j mer 14 ber geitjhift: „Labske Proudy“ vom 
vira?“ Nakladem traktalniho odboru Ev. Ma-| 7 April 1909 wegen deg Artifels: „Radosti 
tice a. v. Tiskem Dr. Edv. Gregra a syna AG nah $ 302 St. ©. verboten. 

Praze, wegen der Stelen von „Kdyz se podi- = JE 48 

vam na tyto dva katerhismy* bis „Jemu sa- 

memu slouzime* unb bon „Bohuzel, ze neni“ Das É. É. Landes als Preggericht in Brinn 
big „a smireni s Bohem dati neumi* nach $ | Kat mit dem Erfenntniffe vom 9 April 1909, 
308 St. ©. verboten. i Pr. L 269, bie Weiterverbreitung der Nummer 
3 ber Beitfdrift: „Nove Smery“ ohne Datum 
wegen des Mrtife!3: „Odvody“ in den Stelen 
von „Pratele! Vsichni“ big „ku svym cilum* 
und von „Ze stanoviska naseho“ big „lidu 
strilet* nah § 325 St ©. und Wrtifel IV. 
deg Gejfeges vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É f. Qanbdez- al8 Preggericht in 
rag bat mit bem Erfenntnifje vom 8 April 
1909, Pr. I. 295/9, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 24 der Reitihrift: „Kacirske Epi- 
stoly“ vom 7 Mpril 1909 wegen der Stellen 
von „Buh neni pravym purodcem* bi3 „za- (ore 
dnou klethou potlacit“ beg MArtife(3; „Kredo Daz É. f. Landes- als Preggeriht in Brünn 
kaciru cili co kaciri neveri ?“; bes Mttitel$ : | pat mit dem Grfenntnifje vom 9 Mpril 1909, 
„Jak z povery se dela obrad nabozensky* ; | By. I. 27:9, bie WeiterwerSteltung der Nummer 


von „Jedna neryhladitelna vzpominka“ bii 98 ber eitjchrijt: „Rovnost“ vom 8 April 
„a zle tresce* beg Nrtifel3: „Vinar“; ber Mr- i 1909 wegen der Stele von „Stat mel byti“ 
bis „soucasne“ beg Mrtifel3: „Vojak a uce- 
nec“ nach Artifef IV. beż Gefege3 bom 17 De- 
zember 1662, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, ver- 
| boten. 
I 


tifel; „Zboznym krestanum* unb „Presno 
podle prislovi“ nach $ 122 a, 302 und 803 
St. ©. verboten 


PAA SD EAA A SRA 


L. 21,.003/4 (3627) 


Ogłoszenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie podaje do wiadomości, że termin 


żona z dnia 15 kwietnia b, r. na dzień 3 maja 1909, 12 godzina w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi dzień później o godzinie 1 po południu. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1909. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


= Ooo rozprawy ofertowej 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie podtorza dla toru dowozowego ze stacyi Podgórze-Płaszów i dla 
ładowni „Podgórze-Wisła*. 

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 87.000 koron. 

Roboty mają być ukończone do 15 sierpnia 1909, 

Kosztorys, warunki budowy plany można przeglądać w wymienionej e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych w oddziale dla utrzymania kolei i budowy, gdzie formularze ofertowe 
są do nabycia. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednie osteplowane i zapieczętowane z napisem: 

„Oferta na wykonanie podtorza dla toru doworowego ze stacyi Podgórze-Płaszów 
i dla ładowni Podgórze-Wisła* najpóźniej do dnia 5 maja 1909 godziny 12-tej w połu- 
dnie do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:80 po południu w małej 
sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 185. 

Oferta obowiązuje oferenta do 15 czerwca 1909. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych równo- 
cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 1900 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w któ- 
rych warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


Kraków, w kwietniu 1909, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


- (3661) 


uprawniona 


Fatry wód nionych stym i tiyalych Tenia 


pod firm 


K RZĄCA i CHMURSKI 


A w Ióratoemwie, mi. Św. Gertrudy 3. 4 ZE 
5) wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo GR 


Wody mineralne = 
odpowiadające skżadez: shemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- GÈ 
Bkis], Wieizy, Niaryczekadykicj, Homburg, Kissingen, tudzież ŻE 


NPEOYWARLNEB LEOZNICZE, jsk litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalke wody nuineraime z przepisu prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptskach | drogusryzch. 
ke Cenniki na żądanie franco. = 
M Główny skłsd dle Lwowa w sptees J. Wewiórskiego, Halicka 5. 8 


ZPS ARE ZĘ SIĘ pa 


EN A 4: EA EN : <A yta a O, 


ZE 


„Gazeta Liwowska* r. 87 Z 18 ke 1909. 


| JABAT 
PAES DOSI LIPSA | 


wnoszenia ofert tyczących się ogłoszonego do tutejszej liczby 21.008 z r. 909 rozpisania | =o 
na dostawę i wykonanie urządzeń ogrzewalnianych i kąpielowych, jakoteż wodociągów, | $G8E 
w koszarach noclegowych dla służby kolejowej w stacyach Sianki i Nowy-Zagórz przeło- | 
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Dag f. f. Rreiz- als Preggerihł in Mute; g 


Pewiat Wroclaw 


Stacya kolei; Kudowa lub Nahoi 


400 m nad powierzchnią morza. 


Sezon: od L. msia do paźiziernika. 

Źródło Arseno-żelaziste: dla cierpiących na serce, niedokrewność, ner- 
wowość i słabości kobiece. 

Zródło Radium-Litowe: dla cierpiących na podagrę, nerki i pęcherz. 

Zródło Hellmut, świeżo wykopana, o nadzwyczaj wydatnem źródle kwasu 
węglowego. 

Hotel zakładowy z komfortem urządzony z salami teatralną i koncertowa. 

Zakład hydro-elektro-światło-teropijny. 

Instytut medyczno-mechaniczny. — Wodociągi. — Kanalizacya. 


Lelzarze zakładowi: 


Tajny Radca san. dr. Jacob, dr. Herrmann, dr. Karfunkel, dr. Witte, prof. dr. 
Ruge, Radca san. dr. Kuhn, dr. Silbermann, dr. Miinzer, dr. Brodzki, dr. Hirsch, 
dr. Loebisger, dr. Kabierschke, dr. Bloch, dr. Schnobel, dentysta dr. Wolfes, 


Wysyłka wód: przez gen. rost. dr. S. Landesberga, Berlin S. W. Gitschi- 
nerstrasse 107, Telefon IV. 1048, oraz Dyrekcyę Zakładu kąp. Kudowa. 


Prospekty bezpłatnie przez wszystkie biura podróży Rudolfa Mosse'go i 


== Wyrrkcyę Zakładu. 


(3585 3—8) 
RBROHKYP C b. 


4. 197 ms» 1909 r. Co Hauasomx (1-ro) irepBoro cemecrpa 1905,9 mkoJBHOro roga 
OÓBABJIJETCA CHAME KOHKYpC% Ha OEY CrTUUEHXIO mmeHi IlaBruisi XpucroponuMeHcB 


s |= cymb 200 kopoH% TOAHTHO ; ch onperbieHiemk epoka g0 2 (15) maa 1909 roza. Io- 


ACA MOTYTK IIOCPOXCTBOM% IMKOJBHOTO HACTOATEJKCTBA BE pycckikh Haporasiń Mu- 
erurywk „Hapoqasiń JĘom5* Bo JibBosb, koropomy upuciyryerk paso HaraBaniA Toi 
eTuneHXia, TAKE yIEHHKH INKOJ% PTUMHAJIAMBEBIX%, KOTOPERIA BEIKAWRYTA, INO : 

a) cyTE rpeko-Kar. OÔpAAA, 

6) cyrz BAHI, 

B) Bb HayKkax% XOpoNio yCI'BBAIOTE M 

r) NpaBeTBeHHO-XOpOMO BEAYTCA. 

IilepBeRcrBo upu poBAEIX% XAHHBIX%, HMBIOTK CpogHARA QyExaTOPAa ÓA. I. O. 
loanna XpucrogosmnameHca M ero cynpyru Emnuniń. 

Crnnesxacrh INoABByeTcA TOW cTMIeExieo TOJEKO AO OKOHYAHIA HAYKG% TUMHaBIA- 
JBHBIX% T. ©, go OKOHYANIA VIII-ro racea. 
Oro YupaBaaronob CoBBra pycckoro-HaporHoro Hxcruryra „Hapozasrń Moms“. 

JIbBOBR, gua 28 mapra (10 ampkaa) 1909. 

Iipexchzarenz : |0aHHb KocTenkii. 
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DONIESIENIE! 
W roku 1909 umieszcza 


TYGODNIE ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 
wiesci — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 


NE 


Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczna — Sprawy Społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 

Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane. 

lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcys dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne preniim Tygodnika (lnstrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cene 12 temów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na © korom rocznie za 12 tomów lub L 
kor- 50 hał. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tesa, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Kim malarzy UDAM w reprodnkcyach barwnych 


a mianowicie zamiast %© er. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18% kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8% kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


Preenumeratos przyjmują: 


AONINÓTRACYA TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Passi Hausmzna l 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism- 


Ar ARUNEI ERENUMERATZ: 


We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6:80, z książkami kor. 880 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8*;0 
półrocznie: „ 18:60, > „ 16:60 į półrocznie: „ 1440, A „ 17:40 
rocznie: n 27:80, A „ 88:20 | rocznie: „ 2880, s „ 3480 


Numera olrazowe i prospekty bezpłatnie 


ZTM AlE ZK "ray 


M NORM di O Ws i zaje Sde 
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„UE 


w FILHARMON II LWOWSKIEJ 
(Filmy Oesera KRoyal-Bis Cemp.) 


Niedziela 18 kwietaia (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej wieczorem), Pawie- 
działek 19 kwietnia (o godz. 4-tej po południu przedstawienie popularne, 
ceny zniżone). 


PROGRAF: 


1. Koncert. 
2. U stóp gór Himalaya (prześliczne zdjęcia z natury). 
3. Co było udziałem ubogich (dramat). 
4. Karkołomne sporty zimowe (Szwajcarya). 
5. Gruboskórny (farsa). 
6. Na reducie (komedya francuska rezyserowana przez Societe des 
auteurs francais). 
7. Egzotyczny przemysłowiec (cbrazy z życia). 
8. Strzała Amora (feerya kolorowana). 
9. Koncert. 
10. Córka przewoźnika (senzacyjae widowisko sceniczne). 
11. Wbrew woli stróż bezpieczeństwa (komedya). 
12. Prawdziwa miłość wszystko wybacza (wspaniała sztuka w 15 obra- 
zach — film artystyczny). 
13. Wydajcie mnie już za mąż (humoreska). 
14. Historya skrzypka (nader zajmujące kolorowane widowisko). 
15. Orkiestra. 


Każdego tygodnia nowy progri:m. 
W poniedziałek 19 kwietnia (o godz. 4-tej po południu) przedstawienie popu- i 
larne z prelekcyą Inż. Libańskiego p. t.: „Wycieczka na planetę Mars* 
(sąsiad ziemi, tajemnicze światła, krajobrazy świata, Marsyjczycy, bajeczny 
pomysł komunikacyi): (z obrazami świetlnymi). 
Ceny miejsc w testrze „Urania 
(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogich i garderoby): 


Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i £ kor. — Fotele 
na III. balkonie po 40 hal. i 60 bal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 hal. | 
i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor. 


Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyą, zniżone do połowy. 


Dla wygody P. T. Publiczności są bilety do nabycia i w handlu p. Pieleckiego 
(ul. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiań w sklepie p. Wolińskiego (nl. 
Karola Ludwika). 


Kasa otwarta codziennie od 3—6 po poludniu. W niedziele, świeta i poniedziałki 
od 10 rano. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Przy końcu koi NEC: 


JY 


ważny od 1 maja b. r. ze znacznemi zmianami w rozkła- 


dzie jazdy, dla księgarń i trafik przyjmuje wcześniejsze 
zamówienia: Biuro dzienników, ogłoszeń i podróży 


St. Sokołewskiege, Lwów, pasaż Hausmaia 9. 
DORZECZE ROSZORECEROCECS BO RZY EER BARBARA 


RO YE KOCE 


|" MO WAWY Zm ZZ DOT AT ART PRZ EZ A AK TRO 


PYCYTYTIYECYKCTYTCCE $ EETAS TT, 
Prześcieradia bez SZW uU! $ 


150 em. szerokości, 200 cm. długości, pod gwarancyą lniane, sporządzone z najlepszych Inianych 
nici, — ręczy się za twałość — “do użycia przy najpiękniejszej Vyp awie, oferuje po kor. 2:36 28 
sztukę ; te same 150 em. szerokości, 225 em. długości kor. 2-70. Najmniejsze zakupno 6 sztuk E 
za zmiiezici 4. Rumburg sha webz czysto lniana 82 do 84 em. szerokości za sztukę 38 


8 
p 


8 metrów a 54 hal. za metr. — BBumburgskie resztki śmiame od 6 m. do 12 m po 48 

$ hal., wybierane resztki od 12 m. do 18 m. po 52 hal. za metr. 

& Za błędy w towarze przyjmuję odpowiedzialność. Wysyłam 5 kg. pakiety okolo 45 m. zw 
zaliczką. 

8 Odsprzedającym udzielam 3% rabatu. *% 

8% Uwaga! Za towar nieodpowiadający wymaganiom zwracam natychmiast pieniądze. 

8 Ludwik I. Kohn, DTachod w Czechach 

SÈ Tkalais pióciem i tozarów WIG ky 

8% 388088 BE hhkkk 


ZR 009900E 


ZA m —_—_ — | 


BEBAR Bo RR ZW 


za pomocą gorącego powietrza 


odług zasad hygieny, znakomiła w sməku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


z] 


ij, kilo Py poigne Melange Nr E amme « « ac « 1 kor. 60 BAH 
ią n d Nr o ABRSZE 1 kor. 80 hal. 
1a n n n n NAWĄ RSE 2 kor. 20 hal. 
WIINA w So EMOS 2 kor. 40 hal. 

Metan ge cesarska Nr. W... 1.11... 2 kor. 80 kal. 


poicea 


FaQdeł kaske ty t kawy 


A Edmazde Riedla 
ży we Lwowie, AE 3, 


naprzeciw katedry 


| 
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Prezes 


LOWarZystwa Wzajemnych ndęzpleczęć 


w Krakowie 
zawiadamia niniejszem, że 


Gzterdzieste ósme Zgromadzenie ogólne 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


odbędzie się we wtorek, dnia 18 maja 1909 

godzinie 10 przed polndniem w gmachu Towa- 

rzystwa, przy ul. Basztowej l. 8, w Krakowie, 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie. 

2. Sprawczdanie Komisyi weryfikacyjnej Rady nadzor- 
czej z wyniku wyborów uzupełniających Delegatów w pię- 
ciu okręgach wyborczych. 

9. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi 
rewizyjnej. co do wyników rachunkowych z ostatniego roku 
administracyjnego : 

a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
b) z działu ubezpieczeń od gradu, 
c) z działu ubezpieczeń na życie. 

4. Zmiana statutu ogólnego. 

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej o wniosku del. Gro- 
mnickiego. 

6. Wybór Członka Rady nadzorczej w miejce $. p. 
Włodzimierza Qrniewosza. 


_ Kraków, dnia 15 kwietnia 1909. 


Józet Mięcińskia, 


prezes Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń. 


Prezes 


Lawarzystwa wzajemnych adcziaczęi 


w „arakowie 
zawiadamia 


GZIONKÓW towarzystwa Wzajemnego Kredytl 


XXXIV. zgromadzenie ( Ogólne 
(ulonków Towarz. Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 17 maja 1909 roku o godzinie 
4 po południu w gmachu Towarz, Wzajemnych 
Ubezpieczeń przy ul. Basztowej l. 8, w Krakowie. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 


3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1908. 

4. Odczytanie sprawozdania z łustracyi przez Związek 
Stowarzyszeń zarobkowo gospodarskich. 

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej ze -złożonych przeż 
Dyrekcyę za rok 1908, rachunków i wnioski ze sprawo” 
zdania wynikające. 


Kraków, dnia 15 kwietnia 1909. 
Józeć Mecinski, 


prezes Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń. 


WEWEEBORE BREE 


| 
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Cena 
l. klasa 
K. 1550 


Wyborowa 


Podróż Towarzyska 
do Egiptu i Palestyny 
Zielone Święta w Jerozolimie. == 

Program. 


Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909. 
Czas trwania podróży 86 dni. 


Ruta obejmuje: 


£wów — Budapeszt — Tryest — Brindisi — fleksandryę — Port 
c — aiie — Jego An Bethleem m Si. Jhon -A 
rycho — Jordan — Morze Mariwe — p e — Kaifę — bór 
Karmel — Nazareth — zh — Port Said — Kairo — Gizeh — 
E — Saharę — fileksandryę — jfessynę — Neapol — 


ompejg — Wezuwiusz — Rzym — Wenecyę — Fiumę — Buda- 
peszt — Lwów. 


(ena 
[l klasa 
R. 1350 


odróży, ja 


Za cenę powyższą otrzymuje każdy z uczestników: 


. Koszta wycieczek (według załączonego programu). 

. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem. 

. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem. 
Ciceronowie podczas całej podróży. 


MOTRUWN PL 


. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą. 
. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wenecyi. 


Szczegółowy program wycieczki: 


19. Dzień 5 czerwca Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop. 


Przyjazd do Portu Said o godz. 5 rano. Wylądowanie. Wyjazd koleją 
o godz. 8-15. Przyjazd do Kaira pop. o godz. 1:85. Powozem do 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście. 

Przed południem wycieczka do Gizeh do Piramid i Sfinksa, po po- 
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków. 

Wycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) Statutaty Ramzesa, grobów 
Apisa, Piramid Sahary. Obiad. Powrót do hotelu o godz. 7 wie- 


Przed południem wycieczka do Heliopolis, po południu spacer przez 


Wyjazd z Kaira przed południem o godz. 9:80. Przyjazd do Ale- 
ksandryi o godz. 12:45 w południe. Wyjazd okrętem po południu 


Przyjazd do Messyny po południu e godz. 5 wyjazd o godz. 6. 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po południu 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście. 

Przed południem wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwiusz. 
Wyjazd z Neapolu o godz. 10 przed południem. Przyjazd do Rzymu 


Pobyt w Rzymie i zwiedzenie osobliwości miasta. 


Wyjazd z Rzymu po południu o godz. 2. 
Przyjazd do Wenecyi rano o godz. 5:10. Zwiedzenie osobliwości 
miasta. Przejażdżka okrężna po Wielkim Kanale. Wyjazd z Wenecyi 


1. Dzień 18 maja Odjazd ze Lwowa rano 7:20. Przyjazd w Budapeszcie 9-55 wiecz. 

2. + 19  „  Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8 godz. (dworzec kolei | 20 z 5 
południowej. 

8, » 80  „ Przyjazd do Tryestu rano 9:25 odjazd okrętem o 12 w południe. 

4, » 21 „ Przyjazd do Brindisi w południa 1:30. Zwiedzenie miasta. Odjazd | 21. + 

4 o godz. 4 po południu. 

4 3 s „ Podróż morzem do Aleksandryi. 22. „ 8 M 

1. » 84 „ Przyjazd do Aleksandryi (5 rano). Jazda powozem na dworzec. czorem. 

Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do Port Said po południu 3-25, odjazd | 28. 5 9 = 
o 5 po południu. miasto. 

8. n 25 „ Przyjazd do Jaffy rano o 6. Wylądowanie. Obiad w hotelu. Odjazd | 24. „ ABN 
z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolimy o 6 
wieczorem. o godz. 8. 

o. 26 à 5  „ NOS : 

l. sa 27 ą i 26. 12 Podróż morska do Messyny. 
BI. og ` Pobyt w Jerozolimie. Wycieczki do Betleem, św. Jana, Jordanu, | zy TE 
HO. s o9 Jericha i Martwego Morza. Zwiedzanie osebłiwości miasta i okolicy. | og` > pai 
13, ź 30 Í Góra Oliwna, Ogród Getseman, Meczet Omaru i t. d. j a ż 
Bo. 31 o, 29. „1566 
(45. Dzień 1 czerwca Odjazd z Jerozolimy koleją o godz. 7:80 rano, przyjazd do Jafiy | 30. „ J6R 2 
w południe o 1. Obiad w hotetu. Odjazd okrętem o godz. 8 wie- po południu o godz. 2:25. 

1 czorem. 81. ==, 

6. „m2 Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. Wylądowanie. Wypoczynek w ho- | 32. lo" RE 3 P 
telu Przed południem wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd | 88. „BLOW 1. dzień: woja po mieście. 
powozem o godz. 2, przyjazd do Nazaretu wieczorem o godz. 7.| 34. „ 20 „  Qudyencya u Papieża. 

1 Wypoczynek w hotelu. 35. s al 
p. 28 Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. Wyjazd powozem po południu o | 36. ONE 
godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. ¥ wieczorem. 
a A Odjazd z Haify o godz. 12:30 w nocy. o 8 godz. wieczorem. 


Rozwiazanie wycieczki towarzyskiej. 


Łęgłkosze im iz. 


Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 maja 1909. Równocześnie ze zgłoszeniem należy przesłać jako zaliczkę 100 koron do biura podróży 


|Dikotowskiego, Pasaż Hausmana l. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 maja b. r. Do tej podróży konieczny jest paszport przeznaczony dla Egiptu i Palestyny. Paszport należy 
esłać do 10 maja. Sprawę zawizowania paszportu załatwia biuro. 


Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zamkniętem kółku. Przyteim nie przyjmuje się odpowiedzialności za ewentualne opóźnienia pociągów w czasie trwania 
koteż za zarządzone ewentualne kwarantanny. 


Procranani i biźszeni wyjaśnieniani staży najchętniej: Biuro podróży Stanisława Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
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